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Krwawe zajścia w Chrzano /ie
1 osoba zabita, 9 rannych -  Wśród policji 14 rannych

URZĘDOWA POLSKA AGENCJA
TELEGRAFICZNA DONOSI:
„W dniu 28 lim. część robotników, 

zatrudnionych przy robotach publicz­
nych w Chrzanowie, porzuciła pracę, 
wysuwając żądania podwyżki płac i 
skrócenia czasu pracy. Jednocześnie 
strajkujący poczęli pod groźbą teroru 
zmuszać pracowników zajętych w róż 
nych zakładach do porzucenia pracy.

N a zwołanej konferencji odbytej w 
starostwie uchwalono w porozumieniu 
z okręgowym inspektorem pracy, że 
celem załatwienia zatargu odbędzie się 
w następnym dniu konferencja w K ra 
kowie.

Po zakomunikowaniu te j decyzji 
strajkującym , zebrani przed staro 
stwem rozeszli się. Postanowili jednak 
dalej strajkować, aż do załatwienia za

targu. wie, strajkujący od wczesnego rana
Dnia 29 bm. nie czekając na rezultat wszczęli akcję terorystyczną robotni-

konferencji, jaka  ąię odbywała w okrę ków, zatrudnionych w zakładach i
gowym inspektoracie pracy w K raku przedsiębiorstwach prywatnych, zmu

Ś . f p .

Dr. Władysław Jurkiewicz
LFKARZ DOMOWY UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

W DĄBROWIE GÓRN. 
zmarł po krótkich .cierpieniach dnia 29 kwietnia 1936 r., 

przeżywszy lat 42.
W zmarłym Ubezpieczalnia Społeczna traci sumiennego le ­

karza, spełniającego swój zawód z pełnem poczuciem poświęcenia 
i obowiązku.

Cześć Jego Nieodżałowanej Pamięci!
DYREKCJA  

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W SOSNOWCU.

Śmiertelny wypadek
przy rozbiórce domu

K ATOW ICE, 29. 4. W czasie roz­
bierania starego domu mieszkalnego w 
Łaziskach Dolnych zawaliła się jedna 
ze ścian, przygniatając robotnika K a­
rola Pawlika. Doznał on tak ciężkich 
obrażeń wewnętrznych, że wkrótce po 
przewiezieniu go do szpitala zmarł.

szając mimo oporu pracujących do 
porzucenia pracy robotników zatrud­
nionych we fabryce parowozów.

Po rozproszeniu przez policję tłu ­
mu przy użyciu granatów łzawiących, 
część demonstrantów zebrała się pono­
wnie, przyczem jeden z oddziałów po­
licji został zaatakowany kamieniami 
i strzałami.

Policja zmuszona została do użyciu 
broni palnej, skutkiem czego jedna o- 
soba została zabita, 9 rannych, z cze­
go jedna ciężko.

W śród policji jest 14-tu rannych, 
Sześciu z nich jest ciężko rannych.

Pogoda na dziś
Pogoda naogól słoneczna o eachmn 

rżeniu umiarkowaniem, większem na 
wschodzie kraju. Dość ciepło. Słabe 
wiatry miejscowe. __________ _

Bohaterska obrona Sassabaneh
nabiera dla sytuacji abśsynskśej cech symbolicznych

PARYŻ, 29. 4. Donoszą z Dzibutti: 
Od tygodnia przeszło miasto Sassaba­
neh w prowincji Ogaden, na froncie po 
łudniiowym, stało się celem gwałtownej 
ofenzywy połączonych pięciu kolumi:

Likwidacja niemieckich gniazd
zagrażających ładowi państwowemu

POZNAN, 29. 4. PAT. Starosta po w 
wolsztyńskiego zawiesił dn. 28 b. m. 
działalność stowarzyszenia „Niemiec­
kie koło wycieczkowe" ze wszystkiemi 
oddziałami nielegalnie istniejącemi w 
powiecie.

Zawieszenie spowodowane zostało 
nielegalną działalnością stowarzysze­
nia, która wyrażała sie, m. in. tein, że 
wymieniona organizacja łączyła 
wbrew statutowi cele sportowe z poli 
tycznemi, pobudzała członków do nic 
nawiśei rasowej i przyjmowała jako 
członków obywateli niepolskich.

W tym samym dniu starosta pow. 
wolsztyńskiego zawiesił działalność 
„Deutsche Yereinigung — oddział Tar 
nowa" za działalność nielegalną. Wszy 
stkie oddziały „Deutsche Yereinigung 
w pow. wolsztyńskim otrzymały od sta

rosty upomnienie za wciąganie w po­
czet członków osób poniżej la t 18 tu i 
nielegalne pośredniczenie w szukaniu 
pracy dla członków stowarzyszenia.

włoskich, nacierających nań ze wszy­
stkich stron.

Marsz oddziałów włoskich, który 
wyszedł z Gorrahei, zdołał opanować 
położone dalej na północ od Sassaba­
neh miasto Dagahbur, natomiast 
Sassabaneh stanowi izolowaną uforty 
fikowauą wyspę pośród zdobytych te­
renów".

Wszystkie ataki włoskie, celem zdo 
bycia tego miasta spotkały się z roz­
paczliwym oporem abisyńskim i wszy­
stkie zostały z krwawemi stratami 
odparte.

Wiadomość o bohaterskiej obronie
 M M

O B O S T R Z E N I A
przy wydawaniu paszportów zagranicznych

WARSZAW A, 29. 4. Jeszcze w 
bieżącym tygodniu ukażą się zarządzę 
nia, regulujące warunki i sposób w y­
dawań ia paszportów zagranicznych w 
związku z zarządzeniami dewizowemi.

1J zyskiwanie paszportu zagranicz­
nego będzie na przyszłość podlegał'! 
obostrzeniom w stosunku do o b o w i ązu 
jących do dziś przepisów.

W tych dniach również ukaże się 
zarządzenie, normujące t. zwT. mały 
ruch graniczny zgodnie z zarządzenia 
mi dewizowemi.

Sassabaneh rozeszła się po całej Abi- 
synji, a przykład ten stawiany jest ja­
ko wzór męstwa i poświęcenia. Sym­
bol ten jest tern bardziej wymowny, iź 
ostatnie dni przyniosły rozprężenie i 
panikę w resztkach abisyńskich wojsk

Sassabaneh zostało ufortyfikowane 
jako twierdza przez Wehima Paszę, a 
dowódcą obrony jest legendarny już, 
jedyny ras niepodbitej arm ji w Abisy- 
nji, ras Nasibu.

Jeszcz 150 k!m.
do AtSdis-Abeby

DESS1E, 29. 4. Według komunika­
tu włoskiego — na froncie północnym 
kolumny włoskie, na samochodach, któ 
re wyruszyły z Dessie. posunęły sir o 
140 kim. naprzód drogą samochodową, 
wiodącą do Addis Abeby, nie^ tra f ia ­
jąc na opór. Inna kolumna, która wy­
ruszyła z Urrailu, posunęła się o 50 
kim." i dotarła do rzeki Uacit.

Stanowi to połowę drogi z Dessia 
do Addis - Abeby. ___________

Krwawa „rozmowa” na tematy polityczne w H szoanii
w

Ostra decyzja P. Z. B. .
w stosunku do warsz, zarządu okręgowego

POZNAN, 29. 4. We wtorek póź­
nym wieczorem odbyło się w Pozna­
niu zebranie zarządu Polskiego Zw. 
Bokserskiego pod przewodnictwem 
prezesa dr. Kuczyka. Zarząd powziął 
następującą uchwałę:

Zarząd P. Z. B. na posiedzeniu w 
dn. 28 lim. uchwalił na podstawie sta­
tutu P. Z. B. par. 34 zawiesić w czyn­
nościach prezesa warszawskiego okrę­
gu P. Z. B. moc. Zygmunta Fogla, w i­
ceprezesa pitik. Józefa Leniewskiego,

wiceprezesa Stanisława Cendrowskie-. 
go i sekretarza Welta oraz przeprowa 
dzić dochodzenie przeciw wymienio­
nym członkom, celem ustalenia pod­
staw dla odpowiedniego wymierzenia 
kary.

Następnie zarząd postanowił rozwią 
zać warszawski okręgowy związek bok 
serski i wyznaczył jednocześnie komi­
sarzem okręgu warszawskiego majora 
w stanie spoczynku Morawskiego. __

MADRYT, 29. 4. W Bilbao doszło 
karze w czasie rozmowy na tematy 

polityczne w gronie kilku młodzień­
ców do starcia. Monarchista ranił strza 
łami z rewolweru 2-eli socjalistów. —• 
Tłum stanął po stronie rannych i ki­
jami i krzesłami pobił na śmierć mo­
narchistę.

Zajście wywołało w dzielnicy robot

niczej dalsze zamieszki: tłum wtargnął 
do baru, gdzie zbierali się faszyści i 
zniszczył urządzenia. Przybyłą gwar- 
dję cywilną powitano strzałami z re­
wolwerów.

W rezultacie wynikła strzelanina, w 
której 3 gwardziści odnieśli rany, 4 
osoby cywilne są ciężko ranione, a n 
lekko. Dokonano licznych aresztowań.

Dwie ofiary pod zwałami węgla
CHORZÓW, 29. 4. W  kopalni 

„Niemcy" w Świętochłowicach oberwą 
ły się dziś rano masy węgla-ze stropu, 
zasypując dwóch górników Jana _ J a  
rząbka i Józefa Maciążka ze Święto­
chłowic. Po usunięciu zwałów stw ier­
dzono, ź&

Jarząbek poniósł śmierć wskutek zła­
mania kręgosłupa i ogólnych potłu­
czeń, Maciążek natomiast wyszedł z 

wypadku z lekkiemi ranami.
Zwłoki Jarząbka odstawiono do ko 

stnicy. Osierocił on żonę i troje dzieci.
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Grodziec zmienia swoje oblicze
Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia*4

Grodziec należy do najbardziej 
uprzemysłowionych osiedli w Zagłę­
biu. Chociaż jest to wioska, licząca uls 
spełua 18 tys. mieszkańców, to jednak 
ma zupełnie cechy i charakter miast 
zagłębiowskich.

U podnóża dominującej p mad ca­
lem Zagłębiem góry „D orotki”, na 
szczycie której stoi osamotniomv i wa­
lący się w gruzy stary kościółek, cią 
gną się długim sznurem niewielki o 
domki, zamieszkane przez robotników 
lub też właścicieli rolay-h. Z oddali 
oko przybysza wabi niedawno pobudo- 
wany kościół, górujący również po­
nad wioską, a  powagi dodają, zakłady, 
przemysłowe. Ulice i domy spowite 
są ciemnym i szarym dymem, wydo­
bywającym się ze sterczących komi­
nów kopalni Grodzi teki ego to wacky* 
dwa, cementowni i kopalni „S dvayj 
oraz browaru,

Widać, że Grodziec jest dość oży­
wiony i pracuje niemal pełną parą.

D aje się tu  zauważyć 
DOŚĆ WZMOŻONY RUCH BU­

DOWLANY 
oraz prace związane z przeprowadze­
niem przebudowy oraz remontu dróg. 
W zdłuż ulic tu i ówdzie można zauwa­
żyć zburzone stodoły i chaty drewnia - 
na pokryte słomą, a na ich miejsce na­
wozi się kamień i cegłę pod budowę 
nowych domków. Giną powoli wszel­
kiego rodzaju nasypy przed oknami 
! piwnice kamienne, często zarośnięto 
traw ą i mchem.

Budowle wznoszą przeważnie zre­
dukowani robotnicy kopalniani, którzy 
otrzymali pewne sumy pieniężne za 
przepracowane lata, robotnicy pracu­
jący i rolnicy, którzy z uciułanych 
oszczędności pragną sobie zabezpie­
czyć dach nad głową. Duży odsetek ro ­
botników jest posiadaczami niewiel­
kich okrawków ziemi oraz własnego 
mieszkania, dzięki czemu mogą sohio 
radzić w życiu i nawet czegoś sie do­
robić...

Z zagadnieniem budowy domów z 
materjałów trwałych wiąże się ściśle 
kwestja bezpieczeństwa tych domów.

Mianowicie do niedawna mieszkań­
cy Grodźca padali ofiaram i częstych’ 
pożarów, które doszczętnie niszczyły 
ich mienie i dobytek. Z chwilą w ybu­
chu pożaru domy, kryte słomą płonęły- 
jak  pochodnie. S tra ty  po każdym poj 
żarze były ogromne.

W  jak  szybkiem tempie Grodziec 
‘ we oblicze świadczy najwy-

BOLACH
GŁOWY
PR O SZK I DLA

DOROSŁYCH
ZE Z N A K IEM  FA 8R V C Z H Y M  •z< t e  A fIA K IkM  FA B k YGZM YM  *

101KA

mownicj fakt, że w bieżącym roku 
urząd gminny zatwierdził 80 planów 
budowlanych.

Na bezpieczeństwo budynków wpły 
wa również w dużym stopniu sprawa

rozbudowy sieoi wodociągowej. Z bra­
ku większych funduszów na ten cel 
gmina zmuszona jest wszelkie inwe­
stycje wodne przeprowadzić stopnio­
wo.

Gospodarka gminna
w' Grodźcu prowadzona je st rzeczowo 
a wielkie w ydatki są użyte na n a j­
istotniejsze potrzeby wsi. Budżet gm i­
ny zamyka się sumą 85 tys. zł. W po­
równaniu z innemi wioskami jest on 
dość wysoki, a w porównaniu np. z 
Czeladzią jest mniejszy prawie o po ­
łowę.

Dochody na pokrycie budżetu gm i­
na czerpie z podatków nakładanych na 
przemysł, handel i rolnictwo.

Grodziec zajmuje 1484 ha powierz­
chni ziemi, z tego największą część 
stanowią grunta uprawne 999 ha, Mł 
ha lasów i tyleż łąk oraz 272 ha nie­
użytków’.

W iększą własnością rolną ponad 
20 ha jest tylko dwór J . Ciechanow­

skiego, mniejszych gospodarstw obli­
cza się ponad 300. Gospodarstwa mało­
rolne zajm ują po pół a nawTet ćwierć 
morga gruntu.

WALKA Z BEZROBOCIEM 
idzie w kierunku zatrudnienia jaknaj- 
większej ilości osób przy robotach 
publicznych, jak  remoncie i przebu­
dowie ulic. Bezrobotnych zatrudnia 
się tych, którzy korzystają z akcji do­
raźnej. Oficjalnie jest ich zarejestro­
wanych 360. Liczba ta  jednak nie obej 
muje wszystkich bezrobotnych.

Grodziec liczy około 1000 ludzi bez 
pracy, którzy w przeważającej części 
zajmują się kopaniem wręgła w 
bieda-szybach.

Przez naprawę ulic: Okrzei, Legjo-

W ydawnictwo „Expresu Zagłębia1*
u rząd za  w sobotę 9-go m aja  o godz. 8-ej 
w iecz w sali g im nazjum  im. S t a s z i c a  
..............  " —  w  S o s n o w c u

DOBROCZYNNY

K O N C E R T
Ł ask aw y  i bez in teresow ny  u d zia ł biorą: ..................
józcf Cefner (skrzypce), prof. Ś lą sk ieg o
K onserw ato rjum  M uzycznego w K a t o w i c a c h  i
Jerzy Hermanson (śpiew ). ,

A k o m p an ju je  p. A D A  G Ł O W A C K A .
Całkowity dochód p rzezn acza  się  na najb iedniejszych  Zagłębia.

Bilety w cenie od zł. 1.49 do zł. 3.99 do 
nab y c ia  w  A d m in istrac ji „E xpresu  Z a -  

* g łęb ia" , Sosnow iec, T e a tra ln a  1-a, te le ­
fon 4 97. U czniow skie —  po  50 groszy.

nów, Piłsudskiego (ulioa sejmiku bę­
dzińskiego), oraz Pierackiego bezrobo* 
oie zmniejszyło się o 30 pre,

STAN ULIC, 
mimo iż teren jest górzysty przedstaw 
wia się obecnie nieźle. Dróg bitych 
Grodziec liczy 7.8 kim., a gruntowych 
2.5 kim. Ulice robią miłe wrażenie, bo 
są powysadzane czereśniami.

W przyszłości drzewa owocową 
przyniosą gminie poważne korzyści. 
Dotychczas przy drogach rośnie okol* 
2000 drzew.

Przy omawianiu stanu dróg nale­
żałoby poruszyć spraw ę skanalizowa* 
n ia ulicy Żeromskiego, przy której 
przepływ ają najrozm aitsze nieczy­
stości, biorące swój początek z zakła­
dów przemysłowych „Solvay“ oraz a 
domów Grodzieófeiego towarzystwa 
przy ulicy Konopnickiej.

Jest to istna plaga dla mieszkań­
ców Grodźca, _ i

Z otwartego kanału wydobywają 
się miazmaty, które zatruw ają po- 
wietrze i są rozsadnikami chorób z:i< 
kaźnych.

Niecierpi również zwłoki sprawa 
zabezpieczenia otworów przed wyj­
ściami z tego samego kanału obok so- 
kolni oraz posterunku policji, gdzie
odbywają się wszystkie zbiórki orga- 
nizaeyj i społeczeństwa przy organi­
zowaniu świąt oraz uroczystości pań­
stwowych.

Grodziec posiada dwie szkoły po­
wszechne, do których na dwie zmiany 
uczęszcza 1600 dzieci, oraz rzeźnię 
gminną w której pada rocznie 280U 
sztuk bydła.

p —k.
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Wszelki* a rtyku ły  aportow ał Tenis, p itka  
nożna, lek k o a tle ty k a  — w ybór !!t

W jakich warunkach pracuje szkoła na wśi kresowej
Wzniosłe instrukcje a rzeczywistość

KRÓTKO I WĘZŁOWATO.

Mistrz i skrytka
Oszczędność jest zaletą, ale wtedy, 

gdy wypływa z przezorności i gdy za­
oszczędzony pieniądz „pracuje”.

Zwyrodnieniem oszczędności, jest 
ciułanie dla samej rozkoszy przelicza­
nia ukochanych pieniążków. Idzie ono 
w parze ze skąpstwem.

-Pieniądz chowany do pończoch i 
sienników nie spełnia swego zadania, 
a wycofany z obrotu, szkodzi proce­
som gospodarczym.

Przeciwko tym procesom tezauryza 
cyjnym wymienione są ostatnie zarzą 
dzenia rządowe.

Dla tego ów mistrz piekarski, co 
to chował 15 tysięcy złotych w skryte* 
łazienki i narażony został na ta rapaty  
(opisane przev nas na dalszej stronie), 
niech wyniesie naukę, że takich doś­
wiadczeń doznają ludzie, co nie wierzą 
instytucjom  oszczędnościowym.

Bo skrytka czy siennik, to wszystko 
jedno.

Cyk.

Siedziba „jednoklasowej szkoły pc- 
wszeehnej o czterech oddziałach ‘ nie 
różni się niczem od każdej innej chaty 
we wiosce.

Jedynie niskie, ciemne jej wnętrze 
posiada ozdobę pobielonych wapnem 
belek. Taka jednoizbowa szkoła obsłu­
guje okolicę o promieniu przeciętnie 
trzech kilometrów i skupia od 60-ciu 
do stu  dzieci.

Istnieją wprawdzie jakieś bardzo 
mądre i bardzo dokładne instrukcje i 
przepisy pouczające dokładnie ile to 
metrów sześciennych ma mierzyć izba 
szkolna. Ale że papier wszystko znie­
sie, a życie swo je czyni — więc w re­
zultacie w przeciętnej izbie szkolnej 
„uczy“ się tyle dzieci, ile wogóle 
uczęszcza do szkoły (88, 88, 180, cza­
sem więcej!).

W  zimie przewietrzenie izby szkol­
nej napotyka na duże trudności: nie- 
zawsze izba jest wystarczająco ogrza­
na (opal zdobywa nauczyciel po zacię­
tej walce z gminą), dzieci przychodzą 
do szkoły zmarznięte (niektóre idą z 
domu po 3, 4 kilometry. Podczas 
przerw pomiędzy lekcjami dzieci są 
skazane na tłoczenie się w izbie łek- 
cyjnej, w atmosferze, przesyconej wy­
ziewami dawno niemytych ciał „zapa- 
ehcm“ nigdy nietrzepaucj, nieoezysz- 
czonej odzieży. K orytarz, sala rekre­
acyjna —■ to niedościgłe marzenie na­
uczyciela szkoły wiejskiej na kresach. 
A przecież nie można wypędzić dzieci 
na dziedziniec przy kilkunastostopnio 
wym mrozie!

A wiosna, miły Boże!
Otworzyć chna na rozcierz, cieszyć 

aię z dziatwą widokiem zieleniejących 
pól! Niestety! Zam iast zapachu łąki

takie dolecą wonie, że nie pozostaje 
nie innego jak  zatykać albo nos, albo 
okno. Trudno, zresztą, wymagać, aby, 
chłopi gnój wozili samolotem.

Druga tragedia izby szkolnej — to 
osobliwa podłoga, która zawsze jest 
czarna.

Nic nie pomaga codzienne szoro­
wanie, podłoga zawsze pozostaje czar­
na. Przecież każdy w prost z błota > 
śniegu podwórzowego wchodzi do 
izby; przedsionka niema, a o wyciem ­
nili butów któż słyszał! W ymyśla cia­
ło pedagogiczne rozmaite fortele: ple­
cie z dziećmi na lekcjach robót ręcz­
nych osobliwe małe słomiane papucie 
na nogi, ale wszystko jest bezskutecz­
ne: podłoga nadal jest czarna. A jak  
„baćko” w chacie zobaczył, że dziecko 
ma nowe obuwie ze słomy, to wymyślił 
ekonomję i innych butów do szkoły 
nie pozwalał już włożyć. Dziecko wę­
dru je  do domu w papuciach, brnie w 
nich poprzez zwały śniegu lub błoto 
rozdeptanych dróg.

Trzecia udręka nauczyciela wiej­
skiego to drażliwa kwestja umywalki 
i wiadra z wodą.

Ten prob’em „kultury i higjeny”

Lo k a l u
przemysłowego

w śródmieściu Sosnowca poszuku­
je poważne przedsiębiorstwo od 

zaraz.
Ofea-ty składać ćto adm inistracji 

„Expresu“ pod „Przedsiębiorstwo"

jest rozwiązywany w sposób najroz­
maitszy. Jeżeli chodzi tylko o dobrą 
opinję u władz szkolnych, wystarczy 
w chwili, gdy usłużna pantoflowa 
poczta awizuje najazd inspektorski, 
wyprowadzić dzieci na dwór, postawić 
wiadro wody, aby się chlapały, a świe 
cącą czystością umywalkę napełnić 
czystą wodą — powiesić nieskazitelnej 
bieli ręcznik i położyć kawałek mvdla.'I

Ale na to trzeba albo się urodzić ! 
spryciarzem, albo mieć przykre do-j 
świadczenie bliższego zetknięcia się z 
„wymagającym” inspektorem. Jeżeli 
natom iast nauczyciel uważa, że umy­
walka jest poto, aby z niej korzystała 
dziatw a szkolna — zadanie jego staje 
się bardzo trudne i przykre. Dziatwa 
szkolna nauczona w domu skwapliwie 
garnie się do czystości. Mydło to na 
wsi rzecz rzadka, poco więc dziecko 
ma myć się w domu, skoro może i ► 
uczynić w szkole.

Umywalka zawsze jest w ró b c ie ; 
kolo niej zawsze kałuże, stale płynące 
strugi błota. Trudno, aby niespodzia­
nie przybyła władza szkolna zbudo­
wała się takim  stanem izby lekcyjnej.

Wieś białoruska nie tęskni za higj« 
ną, ani w domu, ani w szkole.

Obywa się bez higjeny od wieków 
i nie pragnie w tym kierunku żadnej 
zmiany. A jeżeli szkoła walczy o bi- 
gjenę, wieś to „ani ziębi, ani parzy”. 
A dziecko zasadniczo nie wie co od 
niego chcą; w szkole krzyczą za brud­
ne ręce, w domu śmieją się za „elegan- 
towanie“.

I  jak  tu  ludziom dogodzić!
Biedno dziecko, al© biedniejszy 

cze nauczyciel w głuchej wiosce biało-



Nr  I

ANGLJA I LIGA NARODOW
Liga Narodów cierpiała od urodzę 

filia na chorobę angielską (numer, 
omen), czyli t. zw. popularnie krzywi 
eę. Twór ten, którego ojcem chrzest­
nym był ś. p. Wilson, nie mógł utrzy­
mać się na własnych nogach; zawsze 
musiał go ktoś podpierać, ktoś z tych 
największych. I  tak się zawsze wyda 
rzalo, iż ten, który brał Ligę pod r a ­
mię i prowadził, obierał taką drogę, 
jaka dlań była wygodna, a nie tę, któ 
rą Liga kroczyć miała.

H istorja  Ligi Narodów i jej akeyj 
politycznych składa się właśnie z dłu­
giego szeregu epizodów, w których Li 
ga odgrywała rolę rachitycznego dzie 
oka prowadzonego na pasku przez 
swych kolejnych opiekunów. A miało 
być zupełnie inaczej. Przynajm niej w 
wyobraźni tych, którzy pokładali wiel 
kie nadzieje we wpływach Ligi na lo­
sy świata. Rzeszywistosc rozwiewała 
nieubłaganie te wszystkie marzenia i 
dzisiaj rozgrywa się finał, akt ostatni 
mało chwalebnej działalności in sty tu ­
cji genewskiej, której decydujący cos
zadała Anglja.

Gdy wybuchła wojna włosko - abi- 
fyńska, Anglja, która nie je s t ■ mimo 
wszystko państwem europeiskierr, 
przyglądała się zrazu dość spokojnie 
imprezie italskiej, licząc na to, iż ekspo 
dycyjne armje Duce połamią sobie zę 
by o góry abisyńskie, pogubią się w 
bezdrożach E tjopji, a reszty dokona 
klim at i lest not last — wojownicy No 
gusa, trochę dozbrojeni kosztem Yic- 
kersa i Armstronga. Tak być nnało, 
ale stało się zupełnie inaczej. I od

chwili, gdy kwest ja  abisyńska nabra 
ła  charakteru i wagi sprawy doniosłej 
dla interesów kolonjałnych Anglji dla 
komunikacji z Tndjami, dla suprema­
cji floty brytyjskiej na morzu Sró- 
dziemnem i oceanie Indyjskim , z tą 
chwilą Ita lja  stała się wrogiem Nr. 1 
im perjum  brytyjskiego, a Abisynja 
dzieckiem ukoclianem Ligi Narodów 
(w wykładni Foreign Office).

A nglja więc wysunęła na pierwszy 
plan i zaangażowała Ligę Narodów, 
jako przeciwnika Ita lji i obrońcę Abi 
synji. Nie czując się w danej chwili, 
jak  to w yjaśnił Baldwin i Hoare, na 
siłach, aby móc już teraz stoczyć decy 
dującą walką z I ta lją  o prym at na mo 
rzu Śródziemnem, użyła Anglja Ligi 
Narodów jako broń odporną i zaczepną
przeciw Ita lji.

,W toku wydarzeń i posunięć polity 
cznych, które, w związku z wojną abi

syńsko-italśką, wciągnęły w swoją or 
bitę całą niemal Europę,okazało się be:; 
sprzecznie, iż L iga jako taka nie ma 
żadnego auterytetuj nie jest zdolna do 
żadnej akcji, że jako organizacja kole 
ktyw na nie reprezentuje nikogo z wy 
jątkiem  tego lub tych, którzy w danej 
chwili chcą ją  użyć i nią się posłużyć 
jako narzędziem do swoich celów.

Anglja nie jest mocarstwem euro 
pejskiem, jej interesy i to najżyw ot­
niejsze w ybiegają poza krąg intere­
sów europejskich. Dla Anglji więc L ' 
ga jest tylko rodzajem towarzystwa 
reasekuracyjnego na terenie europej­
skim; aby mieć spokój na kontynencie 
i nie być wplątanym w aw antury. An­
glja ma czas, może być więc zaskoczę 
na przez wypadki, i było tak  zwykle w 
hist or j i W. B rytanji. Przegryw ała 
zwykle wszystkie bitwy z wyjątkiem  
ostatniej. Przegrała pierwszą rundę z

I ta lją  — o prestiż. Ale odegra się w 
ostatniej. N a to liczy, na to ma odpo­
wiedni zapas srebrnych kul w swych 
skarbcach, po to też zbroi się na dalszy, 
dystans. A narazie i na dłużej chce 
mieć spokój na fyiach europejskich, 
aby się przygotować do rozgrywki. 
Dlatego to, wplątawszy T.igę w spra 
wę abisyńską, puściła ją  Anglja póź­
niej, gdy przyszła chwila-decydująca, 
„kantem“, odżegnała się od niej i wy 
praw iła jej pogrzeb pierwszej klasy.

Interesy im perjum  brytyjskiego są 
wszvstkiem dla Anglji, interesy Lig:, 
i Europy — trzecią lub czwartą pozy, 
cją dopiero. E. R-

Anglicy rozwiązują problem lotu
stratosferycznego

W chwili, w której prof. Piccard 
przygotowywał nowy lot do strato- 
sfery, obiecując sobie osiągnąć w yso­
kość 30.000 metrów — dwaj profeso­
rowie uniw ersytetu w Londynie do­
noszą o dokonaniu kilku sensacyjnych 
wynalazków na polu lotnictwa stra­
tosferycznego. , .

Jeden z nich J . Haldane, fizjolog, 
który od dłuższego już czasu poświęcił 
się śtudjcm nad zagadnieniem oddy­
chania na wielkich wysokościach, w 
wywiadzie, udzielonym dziennikarzom 
angielskim, oświadczył, że kw estję 
oddychania w stratosferze należy u-

ważać całkowicie za rozwiązaną.
Urządzenia tlenowe w przyszłych 

okrętach stratosferycznych będą po­
dobne do analogicznych urządzeń w 
łodziach podwodnych.

Drugi, prof. G. R. Hill, dodaje sze­
reg interesujących^ technicznych ko­
m entarzy do wyjaśnień prof. J . Hal- 
dena. Zdaniem prof. Hilly- już w na j­
bliższym czasie komunikacja lotnicza 
przeniesie się całkowicie z małych i 
średnich wysokości do stratosfery, 
gdzie lot w zasadz:e będzie znacznie 
bezpieczniejszy.

Skandaliczne wystąpienie francuskiego ministra
Granica niemiecka leży dla n iego  na wschodniej granicy Polski!
Jednym  z najzagorzalszych zwo­

lenników Frontu  Ludowego i jak naj­
dalej idącego przymierza Francji z 
Sowietami, jest w gabinecie p. Sar- 
rau t m inister oświaty p. Henri Guer-
nut. . .

Pomijamy tu  całkowicie, ze wzglę­
dów kurtuazji międzynarodowej, kwe­
st ję „fachowości ‘ pana G uernut na 
tern stanowisku, notujemy natomiast 
niesłychane jego wystąpienie podczas 
toczącej się obecnie kampanji wybór 
ezej, a odnoszące się bezpośrednio do 
Poiski.

Francuski tygodnik „Candide“ z 
dn. 23 b. m. podkreśla na pierwszej 
stronie w dodatku, że p. Guernii- 
prowadzi zawziętą agitację na rzecz 
Sowietów i wmawia w swoich wybor­
ców, że przymierze ze Z. R. S. S. jest 
ve wszechmiar wskazane dla Francji, 
zważywszy, że Bosja dzisiejsza nur 
„olbrzymią arm ję i najlepsze lotn.cfy o 
na świCcie (sic!) — czyli, że ona je ­
dyna potrafi zbawić Francję, o ile 
Niemcy wypowiedzą jej wojnę".

.Wszystko to jest zwykła demagogja 
wyborcza i możnaby nad w ystąpienia­
mi p. m inistra przejść do porządku 
dziennego,

gdyby nie pew ne curiosum.
Otóż, interpelowany przez jednego 

z* radców kantonalnych, dygnitarz 
ten sformułował swoje wywody w ten 
sposób,
jak gdyby Niemcy i Sowiety miały 

wspólną granicę-
Z wrócono więc jego uwagę na fakt, że 

■ między temi dwoma państwami leży 
' jednak Polska.

P. Guernut — jak pisze „Candide4 
— był cokolwiek zażenowany tą uwagą 
i odparł:

— Są rzeczy, o których nie mogę 
mówić.

Gdy go jednak przyparto do muru,
oświadczył:

— Dla mnie granica niemiecka tezy 
na wschodniej granicy Polski (!)

Powrstał tumult.
Wówczas p. Guernut chciały rato- 

wać sytuację i uczynił to równio...
niezręcznie:

— Proszę nie zapominać, że jestem 
czynnym ministrem! Jestem  człon 
kiemb rządu sprzymierzonego z Pol-

sl<ń. Twierdzę jedynie, że rząd, do 
którego należę, będzie wierny Polsce, 
dopóki Polska będzie mu wierna!...

Komentarze chyba zbyteczne.
Należałoby się jednak zastanowić, 

czy niesłychanie to oświadczenie tego 
rodzaju, nie zdementowane przez p. 
Guernut, czynnego m inistra, ani przez 
prezesa rządu, nie wymagałoby... proś­
by o w yjaśnienie na drodze dyploma­
tycznej i

Asekuracja przed złemi stopniami z nauki
W Budapeszcie powstało towarzy- 

stAvo asekuracyjne av jednem z gimna 
zjów, a celem tego przedsiębiorstwa 
jest ubezpieczanie członków przed złe 
mi stopniami z nauki. Asekuracja pc 
lega na tern, iż każdy z ubezpieczonych 
otrzymuje za niewielką opłatą opraco- 
Avane przez najlepszych uczniów odpo 
wiedzi z wszystkich przedmiotów szkol 
nych. Kto jednak mimo wszystko o-

trzy m a  dAvóję, d o s ta je  od toAvarzyslAva 
p rem ję  — odszkodoAAmnie.

O rganizatorem  i inicjatorem  orygi 
nalnej im prezy jes t 15-letni uczeń. Bę 
dzie to chyba av przyszłości genjusz fi 
nansoAvy, skoro już av m łodych latach 
po tra fił się zdobyć na tyle in:CĄatyAvy 
i pomysłoAAmśei, av dziedzinie finanso- 
Avo-szkolnej. Tylko co myśli o tern rada 
pedagogiczna?

10.059 bezrobotnych i 500 Junaków
znalazło  dotychczas  zatrudnienie na terenie  wo e # .  k ie leck iego

Donoszą nam  z Kielc, że dnia_ 27 
kAvietnia b. r. na obszarze wojewódz­
twa kieleckiego, na robotach prowa­
dzonych przez Fundusz Pracy zna­
lazło zatrudnienie 10.095 bezrolni t 
nych, oraz 500 junakÓAV, zatrudnionych 
przy obAvaloAvamu Wisły i r/eluDrze- 
Avieczki. Z liczby tej największa ilość 
bezrobotnych znalazła zatrudnienie 
przy robotach ulicznych i ziemnych, av 
miastach Zagłębia Dąbrowskiego, 
gdzie dotąd panowało największe na­
silenie bezrobocia, a następ ue aat Czę- 
stochoAvie, Radomiu i Kielcach.

Do drwili obecnej na obszarze woj. 
kieleckiego, uruchomiono 92 proc. pro-

jektowanych i firn usuwanych przez 
Fundusz Pracy robót kosztom obuło 
jednego mil jon a złotych.

Ogólna suma kredytów przeznaczo­
na przez Fundus r p .. u* v d la  m iast
AATo j. kieł. zA viększona z o s ta ł a  do 4.069 
tys. złotych. Mir.is.'crstwo Rolnictwa 
p r z e z n a c z y ło  po/uf om na rob ity  meljo 
iacyjne 80.000 z ł , a M inisterstwo Ko­
munikacji 750 GOC złotych.

Ogólna suma tegorocznych kredy­
tów dla województwa wynosi więc w 
chwili obecnej 4.890 tys. złotych.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa kred yy  te zostaną jeszcze 
zwiększone.

W restauracji

Ryszarda Szczerba
Sosnowiec, Krzywa 1

t urządza się

Świniobicie
dnia 30 kwietnia, 1, 2 i 3-go m aja 
1936 r., na które uprzejm ie zapra­
szam Sz. Klientele.

Z poważaniem 
RYSZARD SZCZEREK.

Mistrz Sztuki Kulinarnej. 
^ U W A G A  ! Lokal pierwszorzędnie A nowocześnie odnowiony. A

Tętno chwili
aaaamammsBmmm n a n s c o m B i

KONIECZNE UZC PEŁNIEN IE.
Dekret Prezydenta K. P. zabrania wy­

syłki ziota i dewiz zagranice; zabrania 
również wszelkich transakcyj lenn śród 
kami wewnątrz kraju. Do jaKicb więc ee 
lów środki te m aja służyć swym posiada­
czom] Dochodzi sie do paradoksalnego 
wniosku, że lojalność w stosunku do obo­
wiązujących przepisów wskazuje posia 
daczom za: ronionych w obrocie środków 
płatniczych jako jedyny z m ci użytek — 
tezauryzację. Ten paradoksalny stan rze­
czy musi ulec zmianie. Nie można powala 
wiać złota w rekach ludzi, rh iy m  odebra 
ło sie prawo swobodnego niem dysp nowa 
nia. Przym us wymiany wszystkich m aj­
dających sie w posiadaniu o b y w atii za 
sobów kr.uszczu monetarnego i dewi? na 
pieniądz krajow y jest logicznem uzupeł­
nieniem zakazu dokonywania obroć-jw I- 
ńaczej bowiem stwarza sie posx-e speku­
lacji oraz zmusza obywateli do tezauryza 
cji, któ-ą przecież przepisy dewizowe ma 
ją  właśnie na celu zwalczać.

Można oczywiście powiedzieć, że przy­
mus taki nie wyda lezuitamw, że publiez 
ność nie pośpieszy do kas oank w dewizo 
wycii, aby wymienić swe zasoby y. zlocie 
i w walutach obcych na pieniądz krajowy. 
Objekcie takie wysuwano w krajach, któ­
re konsekwentnie stosując przymusową 
gospodarkę pieniężną, wydały nakaz sprze 
dania bankowi emisyjnemu prywatnych^ 
zasobów złota i deiviz. Ale k ra je  te, jcżcii 
nie zwiększyły wydatnie swych rezerw e- 
misyjnĄch, to w każdym razie stworzyły 
stan prawny, umożliwiający stosowanie 
istotne skutecznych rep resji w stosunku 
do spekulantów. _ . .

Tak wiec, sądźmy, ze dla osiągnięta  
maksimum korzyści z wprowadzen a z a ­
rządzeń dewizowych, konieczne jest uzu 
pełnienie ich przepisem, zawierającym na 
kaz wymiany prywatnego złota i dewiz na 
złote polskie.

(K urier Poranny).

O MINISTERSTWO ZDROWIA P I - 
BLICŻNEGO.

W Min. Opieki Społecznej odbyło się 
posiedzenie plenarne Państw. Nacz. Rady 
Zdrowia, na kterem omawiano szeroko 
zagadnienia związane ze stanem zdrowia 
publicznego w Polsce. Zobrazowano roz­
wój akcji przeciwko skutkom niedożywie 
nia w Polsce, akcji w zakresie zwalczan.a 
chorób zakaźnych i epidemicznych, oma­
wiano szeroko projekt ustawy eugenic i- 
nej. Wśród wnioskÓAV powziętych pizes 
Rade, na uwagę zasługuje ponowienie po 
stu latu  skupienia wszystkich spraw z d o  
wia pubilcznego w Państw ie w osobnem 
M inisterstwie Zdrowia Publicznego, ktmo 
mogłyby podjąć pianowa zorganizowana 
akcje w zakresie poprawy stanu zdrouot 
nego w kraju.

Powzięto również uchwałę w spraw e 
przywrócenia ustawy o zwalczaniu aikoho 
lizmu, oraz zwrócono uwagę, na koniecz­
ność dalszego rozwoju ubezpieczeń speło

“ DyCh' (A.B.C.).
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17 nadzwyczajnych pociągów na zjazd do Wilna
K ieleckie z  hołdem  w yru szy  10  m aja o  god z. 16 2 0
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RAOJO

W dn. 12-ym maja odbędzie się w 
iWilnie uroczyste przeniesienie Serca 
Marszałka Piłsudskiego do grobowca 
na Rossie. Na uroczystości wileńskie 
jprzybędą z całej Polski delegacje wszy 
st kich powiatów, związków, stowarzy­
szeń, szkół i t. p. Po porozumieniu się 
z Naczelnym Komitetem Uczczenia 
Pamięci Marszałka Piłsudskiego Mi­
nisterstwo Komunikacji ustaliło plan 
organizacji masowego zjazdu.

Do Wilna uruchomionych zostanie 
w okresie między 10-yin a 14-ym maja 

t . b. 17 pociągów nadzwyczajnych, każ 
dy pod oddzielnem hasłem.

Zależnie od terenu, skąd pociąg wy 
jeżdżą, przeważnie z miasta wojewódz 
kiego, uczestnicy zjazdu przebywać tę  
clą w Wilnie przez jeden, względnie 
dwa dni, a ich zakwaterowaniem i 
przyjęciem zajmie się lokalny komitet 
wileński.

I)la delegatów woj. kieleckiego, 
uruchomiony zostanie pociąg pod 

hasłem „Kieleckie z hołdem do Wilna", 
który odjedzie ze st. Kielce dn. 10.5 o 
godz. 16.20, odjedzie z Wilna dn. 12.5
0 godz. 22.15,

Dla delegatów woj. śląskiego uru­
chomiony będzie pociąg pod hasłem 

„Śląsk z hołdem do Wilna11, 
który odjedzie ze stacji Katowice 

w dn. 1.0.5 o godz. 17.00, odjedzie z Wił 
na dn. 12.5 o godz. 19.10.

Dla delegatów woj. krakowskiego 
uruchomiony będzie pociąg pod hasłem 
„Krakowskie z hołdem do Wilna11, 

który odjedzie zo st. Kraków dn.
1 »■•? ° godz. 12.01, odjedzie z Wilna dn.
■ \  i godz 18.05.

wo - techniczne i trudności w za kwa te 
rowaniu i wyżywieniu w Wilnie,

nie będą uruchamiane do Wilna 
żadne inne pociągi nadzwyczajne i po 
pułarne.

Rozdziałem kart uczestnictwa, u- 
prawniającyeh do przejazdu wymienio 
nemi pociągami nadzwyczajnemu, dy­
sponują wyłączne p. p. wojewodowie i 
p. prezydent m. st. Warszawy, do któ­
rych 'wszystkie organizacja i stowarzy 
szenia powinny się w tej sprawie zwra 
cać.

Pociągi ze Lwowa i riiorunia prze 
wiozą po 600 osób, wszystkie inne po 
500 osób. W każdym pociągu jest 420 
miejsc kl. trzeciej i 80 miejsc klasy dru

giej. Więcej uczestników Wdno nie by 
loby w stanie pomieścić.

Pociągi nadzwyczajne złożone bę 
dą z wygodnych wagonów, w miarę mo 
żnośei cztero - osiowych, z których 
każdy będzie oznaczony osobną literą, 
a wszystkie miejsca będą numerowane.

Każdy uczestnik zjazdu ma zgóry 
wyznaczony swój wagon i siedząco 
miejsce.

Dla delegatów województw po­
łudniowych ze względu na ich wielką 
odległość od Wilna i niewygody podró 
ży, dostarczone będą t. zw. składy tu­
rystyczne,^ w których uczestnicy nocą, 
mogą spać, a w Wilnie nie potrzebują 
szukać kwater.

15 tvsięcy złotych w skrytce łazienki
Oszczędnościowe taraoaty irrstrza piekarskiego

W ub. poniedziałek, Władysław Ju  
reczko, właściciel piekarni w Sosnow­
cu, zamieszkały przy ul. Majowej 2 
zameldował w policji, że z mieszkania 
skradziono mu 15.000 zł. gotówką.

Pieniądze te ukryte były w łazien 
oe w specjalnie zbudowanej skrytce.

Policja wszczęła dochodzenie, w 
czasie którego ustalono, że kradzieży 
tej dopuścili się pracownicy Jureczki: 
Piotr Nowala, Jakób Kwiecień, Jan

snwcu.
Złodzieje zostali oneg'daj zatrzyma 

ni i przekazani do dyspozycji władz 
sądowych.

W mieszkaniu zatrzymasych prze 
prowadzono rewizje, w których skra­
dzione pieniądze w całości odebrano. 
Złodzieje zdążyli wydać zaledwie 400 
złotych.

Jak  się okazało inicjatorami kra 
dzieży byli: Piotr No-wak i Kwiecień,

Maci ej czy k i służąca W iktorja Kapral, którzy też przy podziale zagarnęli naj 
zamieszkali w Sosnowcu. Współdziałał więcej pieniędzy, 
znimi Roman Przybylski, również eze Odebrane pieniądze zwrócono wiol 
lodmk piekarski, zamieszkały w So- c© ucieszonemu p. Jureczce.

■> ai. - izmiy zatem w najbardziej 
niewygodnej sytuacji znalazło się Za­
głobie Dąbrowskie, bo delegaci jego 
muszą iść na przyprzężkę do jednego 
z trzech wyżej wymienionych pocią­
gów, albo z Kielc, albo Katowice (co 
jest najwygodniejszej, albo z Krako- 
Ua. Prawdopodobnie trzeba będzie 
udać się do stacji Kielce, bo Śląsk i 
Krakowskie będą miały dosyć swoich 
delegatów.

Dla przewozu wojskowych pocztów 
sztandarowych uruchomiony zostanie 
pociąg nadzwyczajny pod hasłem 
„Poczty sztandarowe z hołdem do Wił 
r,a“.

TECHNIKA WYJAZDU.
Uczestnikom uroczystości przyznało 

Ministerstwo Komunikacji 75 proc. 
zn:żki kolejowe, realizowane w ten 
sposób, że przy wyjeździć do Wilna z 
miejsca zamieszkania wykupuje się 
bUet ze zniżką 50 proc.,'a powrót z 
W ilna do miejsca zamieszkania nas tę 
pu,;e bezpłatnie.

Ulgowy bilet otrzymuje się na pod 
stawie imiennej karty uczestnictwa li 
gi popierania turystyki, które wydawa 
ne będą przez delegatów Naczelnego 
Komitetu, którymi są wojewodowie 
dla. terenów poszczególnych woje­
wództw.

K arty uczestnictwa ważne są tylko 
na pociągi nadzwyczajne i na dojazdy 
do mch z rejonu województwa.

W ok resie między 10-ym a 14-ym 
maja. ze względu na trudności rucho-

PROGBAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 30 kwietnia.

6.30. „Kiedy ranne w stają zorze**. 634 
Pobudka do gimnastyki. 6.50. Program  lo. 
kalny. 7.30. Dziennik poranny. 8.00. Audy­
cja dla szkól. 8.10. Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. Dziennik południowy. 12.15. 
Poranek szkolny dla młodzieży. 13.00 Pro 
gram y lokalne. 13.10 Chwilka gospodar-

dojnowego. Program y lokalne. 
la.15 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.50 Program y lokalne. 18.00 O tern jak  
m ałpa skubała misia za ogon. 16.45 Cała 
Polska śpiewa. 17.00 W ydajemy 600 mil jo 
nów. 17.15 W rytm ie raz dwa trzy 18.30 F e 
eital wiolonczelowy. 18.30 Program y lokal 
ne. 19.30 Wiadomości sportowe 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 2055 Obrazki z Polski 
współczesnej. 2100 T eatr Wyofcraźni siu 
chowisko pt. Cztery nie mieści sit; w sio 
dmiu. 21.35 Nasze pieśni. 22.00 Program y 
lokalne. 23.00 Wiadomości meteorologie* 
ne. 23.05 Program y lokalne.

KATOWICE.
Czwa-dek, 30 kwietnia.

6.50. Płyty. 7 30 Program  na dzień bie­
żący. 7.40 P łyty. 13.00 Płyty. 1315 Muzyka 
taneczna. 15.20 Wiadomości giełdowe. 1522 
Wiadomości bieżące. 15.25 Życie art. i kult. 
Śląska. 16.30 Wzgórze 304. 16.45 Płyty. 
17 00_ Karlikowa poczta. 19.10 Program  na 
dzień następny. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.35 Wiadomości sportowe. 22.00 P łyty. 
23.05 Skrzynka francuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek, 1 maja.

6.30. Kiedy ranne wstają zorzo. 6.50. 
P rogram y lokalne. 7.20 Dziennik poranny. 
7.30 Program  na dzień bieżący. 8.00 A ud 7  
c ja  dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla 
szkół. 13.10 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 13.20 Program y lokalne. 15.15 W ia­
domości o eksporcie polskim. 15.20 P rogra 
m y lokalne. 15.30 Duet fortepianowy. 16.00 
Pogadanka dla chorych. 16.45 Przyroda w 
m aju. 17.00 Skarby Polski. 17.15 M inuta 
poezji. 17.30 Poradnik sportowy. 118.00 Pły  
ty. 18.30 Pogadanka aktualna. 19.30 Wiado 
mości sportowe. 19.50 Biuro Studjów roz 
m awia ze słuchaczami P  .R, 2000 Koncert 
symf. z Pilh. Warsz. 2050 Dziennik wie­
czorny. 23.00 Skrzynka techniczna. 22.45 
Wiadomości meteorologiczne. 22.50 Muzy 
ka taneczna.Szprync*, Sura, Frymeta i Mendla

cztery przytrzymane i ukarane orędow niczk i k o m i z m u  h o w i h y  r a d j o w e
Patrol policji, przechodząc uł. 3 

Maja w Dąbrowie Górniczej natknął 
się na dwie młode kobiety, które na 
widok granatowych mundurów, przy­
śpieszyły kroku. Manewr ten nie u- 
szedł uwagi policjantów, którzy puści 
li się za niemi w [dogoń i ujęli je.

Obawy podejrzanych niewiast były 
słuszne. Jak się okazało były to notowa 
ne w policji działaczki komunistyczne, 
mieszkanki Dąbrowy Górniczej, 
Szprynca Drabinowska, lat 22 (3 Maja 
36) i Sura Brandys, lat 31 (Okrzei 47). 
Ostatniej odebrano z rąk przygotowa 
ny do wywieszenia transparent z antv 
państwowym napisem.

Obie komunistki zasiadły wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 
iSkazane zostały na dwa lata więzienia 
z pozbawieniem praw na lat 5. Karę 
pozbawienia ■wolności darowano im na 
mocy amnestji.

- W ciekawy sposób przytrzymano

w Zawierciu na gorącym uczynku dwie 
komunistki. Na jednej z ulic, pa której 
bawiła się gromada dzieci, cłwie kobie 
ty rozwiesiły komunistyczny sztandar 
i poczęły wykrzykiwać jakieś komuni 
styczne hasła. Kilku chłopców zorjeu 
towawszy się o co chodzi, otoczyło ko 
mnnistki kołem, a jeden poszedł po 
policję.

Na ucieczkę było zapóźno. Dzięk* 
dzielnym chłopcom komunistki zostały 
ujęte.

Były niemi mieszkanki Zawiercia 
22-ietnia Frymeta Cukierman (Mar­
szałkowska 30) i 20 letnia Hendli 
Strausman (Górnośląska 10). Jak 
stwierdzono, obie należały do komuni 
stycznego związku młodzieży polskiej.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
je wczoraj na dwa lata więzienia z po 
zbawieniem praw na lat cztery. Karę 
darowano komunistkom na zasadzie 
amnestji.

LIST OTWARTY.
Tygodnik wedeński „Radiowch'* w afty 

kule wstępnym zatytułowanym „List o* 
twarty" <’j» właścicieli starych aparatowi
radjowych zwraca się do słuchaczy, akai, 
żących się na stale pogarszający się od­
biór, i nie zdających sobie sprawy, że wl 
na leży w posiadanych przez nieli odbior 
nikaeh. Trudno wymagaić od aparatów 
zakuponych przed 6 czy 7 laty, w samych 
zaczątkach techniki radjowoj, aby odpo­
wiadały obecnym wymaganom selektyw­
ności, wzrastającym z dnia na dzień wo 
bec rosnącej liezby stacyj.

Artykuł nawołuje do zaopatrzenia się 
w nowoczesne odbiorniki 1 kończy! „pyta 
cie skąd na to wziąć pioniedzy? Cóź pis­
mo nie jest wszechwiedzące*'.

C zy  je steś  członkiem  
L. O. P. P  ?

Cudem ocalony biedaszybikarz
Co zastała kołu mu a ratownicza po 8-godzinnej akcji

Jak  to wczoraj donieśliśmy, na po wu się Józef Prokop, 
w pobliżu kolonji Niemce, w jed- Onegdaj w godzinach rannych po 

nym z bieda - szybów zasypany został przyjściu do biedaszybu Prokop zau- 
bezrobotny, który, jąk ustalono, nazy ważył, źe obelkowanie szybiku jest

Przymusowe ładowanie
Na polach koło Modrzejowa one­

gdaj przymusowo lądował samolot 
prywatny, wskutek defektu w motorze

Po trzechgodzinnym postoju i na 
prawieniu uszkodzeń samełot udał »ię 
w dalszą drogę do Krakowa.

—ooo—
1 5 0 0  łudzi

pracuje przy robotach drogowycij
Roboty drogowe na terenie gmin po 

wiatu będzińskiego prowadzone są w 
całej pełni.

Praca prowadzona jest na dwio 
zmiany. Ogółem zatrudnionych jest o- 
beenie przy tych robotach 1500 ludzi.

Nad wykonywaniem robót czuwa 
inż. powiatowy p. M. Kostecki.

Wyjaśniona zagadka
wypadku samobójczego w Maczkach

.Wczoraj donieśliśmy o znalezieniu 
obok stacji kolejowej w Maczkach 
zwłok nieznanego mężczyzny, który po 
pełnił samobójstwo, przywiązując so­
bie do głowy ładunek dynamitowy, któ 
ry następnie podpalił.

Policja wszczęła dochodzenie ce­
lem ustalenia tożsamości danata. Na- 
razie jednak wszelkie poszukiwania 
okazały się bezcelowe.

Po wizji sądowo - lekarskiej miano 
wczoraj eialo denata pochować nu 
cmentarzu.

W  tym czasie zgłosiła się jakaś ko 
bieta, która poznała w zwłokach sa­

mobójcy swego męża Jana Kozła, za­
mieszkałego ostatnio w Modrzejowie.

Kozioł pracował poprzednio na ko 
palni „Reden11 w Dąbrowie, a po jej u- 
nieruchomieniu został przeniesiony do 
Modrzejowa.

W ub. sobotę Kozioł wyszedł z do­
mu w niewiadomym kierunku i dopie 
ro w fi ieledziełę znaleziono jego zwłoki 

Bezpośrednia przyczyna samobój­
stwa nie została jeszcze ustalona.

Podobno Kozioł miał być usunięty 
z pracy i to wpłynęło na niego tak de 
prymująco, że postanowił pozbawić się 
iyci*.

poruszone i obsunęło się.
Chcąc zbadać przyezynę tego, Pro 

kop zjechał na dół szybiku. W tym 
właśnie momencie na walące się osza 
lowauie szybu runęły zwały ziemi, któ 
re zasypały nieszczęśliwego.

Niezwłocznie przystąpiono do akcji 
ratunkowej, w której udział wzięły o- 
bok biedaszybikarzy kolumny ratowni 
cze z kopalni „Kazimierz11 i „Dorota11.

Wszystko wskazywało na to, że ni© 
szczęśliwy robotnik' poniósł śmierć 
pod zwałami ziemi.

Po ośmiu godzinach wytężonej pra 
cy kolumna ratownicza dotarła do za 
sypanego, którego żywego wydobyto 
na powierzchnię.

Prokop poza silnem osłabieniem 
wskutek braku powietrza nie doznał 
poważniejszych obrażeń.

Walące się deski i pale stworzyły 
nad Prokopem ochronny strop, na któ 
ry runęły zwały ziemi.

Cudem uratowany robotnik miał 
dzięki temu wolną przestrzeń i trochę 
Dowietrza. v
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✓  f / KORZYSTAJCIE Z DOBRODZIEJSTW
Stacyj opieki nad dzieckiem i matką

Czwartek

3 0
K wietnia

Dziś: K attrzyny, Zofjl 
Jutro: Filipa i Jakóbe 
Wschód słońc*: 4.27 
Zachód słońca 7.02

T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U .

Dziś i ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem 
doskonała komedja S. Kiedrzyńskiego pt- 
„Życie jest skomplikowane". Biletiy w ce­
nie od 25 gr.

limejszi ledwie i wełny
na suknie letn ie poleca firma

Br. GarlmsKl
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 19 

KRONIKA OGÓLNA
-  Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 

MYSŁOWICACH. Na targowicy spędzo­
no w ub. tygodniu: 617 szt. bydła, 1538 
szt. świń, 134 cieląt, razem 2284 szt? zwie­
rząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ce­
ny loco targowica łącznie z kosztami han- 
dłowemi): bydło: od 40 gr. do 74 gr., oie. 
lęta: od 50 gr. do 80 gr., świnie: od 85 
gr. do 110 zł.

Przebieg targu: ta rg  ożywiony, tenden 
cja utrzymana.

-  ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLI. 
W DNIU 1 M AJA. Starostwo powiatowe 
w Będzinie wydało zakaz sprzedaży i spo 
życia napojów alkoholowych w dniu 1-go 
m aja 1036 r. od godziny 0 do godziny 24.

W inni przekroczenia powyższego k a ­
ran i będą w drod.ze adm inistracyjnej grzy 
wną do 300 zł. lub aresztem do 2-ch tygo­
dni.

 0 -Q -0 -------

Sorawa obsługi kop. „Mortimer"
Przed paru  dniam i podaliśmy wiado­

mość, że na kopalni .Mortimer" wymówio 
no pracę wszystkim robotnikom, zatrud­
nionym przy obserwacji i obsłudze tej 
kopalni.

Okręgowy urząd górniczy w Krakowie 
nadesłał nam list, w którym  wyjaśnia, żo 
prace przy obserwacji i obsłudze pomp 
na zastawionej kopalni „Mortimer" nie 
będą zaniechane, przód uprawomocnie­
niem się decyzji urzędu górniczego w 
sprawie wstrzymania dalszego pompowa 
nia wody z kop. „Mortimer".

Częściowo zwolnieni robotnicy, będą 
przeniesieni na inne kopalnie Towarzy­
stwa Sosnowieckiego.

—ooo—

Budowa kanału 
Zaełebie — Kraków

W  bieżącym roku podjęte m ają być 
rołioty naci b tiduyą kanału  splawnego, 
łączącego Zagłębie węglowe z K rako ­
wem. P rzy  bu Jo w te tego kanału  w yko­
rzystany  m a być odcinek robót, prze­
prowadzonych m iędzy Oświęcimem a 
Spytkow icam i w  czasach przedw ojen­
nych przez  rząrl austrjaek i.

O statn io  o cktórzy fach o w cy  w ysu­
nęli p ro jek t zarzucenia budowy na tej 
trasie  i poprow adzenie kanału przez 
Olkusz i Ojców.

 o-o-o-----
GŁOŚNIKI NA BOISKU SPORTOWEM.

Kto bywał już na zawodach sporto­
wych. ten zrozumie, jak  wielką rolę od­
gryw ają dziś aparatury  rozgłośnikowc — 
Nawet mówca obdarzony najbardziej sil­
nym i doniosłym głosem me mógłby prze 
mawiać tak głośno, aby go słyszeli i zro­
zumieli wszyscy ludzie, znajdujący się na 
boisku i na trybunach. Dlatego też spea­
ker, inform ujący publiczność o przebie­
gu zawodów, przemawia przed mikrofo­
nem, który przekazuje jego słowa ap ara­
turze wzmacniającej, skąd idą one zapo- 
iuoeą kabli do głośników. Technika elek­
troakustyczna poczyniła ostatnio tak wie] 
kio postępy, że głos ludzki, pomimo duże­
go wzmocnienia, brzmi w głośnikach czy­
sto i naturalnie, a zasięgiem swym obej- 
niuje duże przestrzenie.

Polskie Zakłady Philips zainstalowały 
takie aparatu ry  rozgłośnikowe w całym 
.•zeregu stowarzyszeń i klubów sporto­
wych.

Prawdopodobnie nie wszystkie m atki 
wiedzą, że w m iastach Zagłębia istnieją 
Stacje opieki nad dzieckiem i poradnia 
dla matek.

Zadaniem tej placówki jest propagowa 
nie idei i metod racjonalnego wychowa­
nia dziecka od jego urodzenia aż do 3 ro­
ku życia oraz opieka nad kobietą ciężar­
ną.

Z temi zasadniczemi zadaniami stacji 
łączą się obecnie inne jeszcze, a mianowi 
eie zaspakajanie głodu dziecka rodziny 
bezrobotnego. Matka, której mąż jest bez 
robotnym dostaje dla dziecka mleko.

Współpracownik naszej redakcji m ial 
możność zwiedzenia stacji opieki nad 
dziećmi, istniejącej od szeregu lat przy 
miejskiem ośrodku zdrowia w Dąbrowie 
(ul. Sienkiewicza nr. 24).

Stacja ta  posiada własnego lekarza 
specjalistę chorób dziecięcych dr. K ru  
szewskiego. Poza,tern kierowniczka tej sta 

cji poradni jest rutynowana higienistka, 
p. M. Gryekówna, która ukończyła spec­
jalne studja z dziedziny wychowania i a-

pieki społecznej.
Oprócz mleka i tranu  stacja w Dąbro 

wie wydaje matkom dla ich dzieci puder, 
waselinę, kwas borny itp. M atki zgłasza 
jąee się do stacji z niemowlętami bywają 
pouczane przoz higjenistkę i lekarza o za 
sadach prawdziwego wychowania, odży­
wiania i pielęgnowania dziecka, które ba 
da się przeciętnie co dwatygodnio.

Co pewien czas wygłaszane są również 
dla matek specjalne — pouczające poga­
danki. Szczególnie wśród młodych matek 
jest wiele, które są nieprzygotowane do 
macierzy ństwa.

Mylne jest mniemanie, że stacja jest 
instytucją dobroczynną i korzystać z jej 
porad powinny m atki ze sfer pracujących 
fizycznie i umysłowo. S tacje opieki nad 

dzieckiem istnieją we wszystkich krajach 
cywilizowanych i cieszą się dużą frekwen 
cją i uznaniem.

Obowiązkiem więc każdej matki, dbają 
eej o zdrowie i rozwój dziecka jest korzy 
stać z dobrodziejstw stacji, gdyż będzie to 
dużą pomocą w należytem wywiązaniu się

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s to su ją c  -------

Krem i mydło „L AC TO LIN”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Z CZELADZI

30 tys. złotych na roboty publiczne
Dow iadujem y się, że dzięki s ta ra ­

niom burm istrza  Dorobczyńskiego m. 
Czeladź m a mieć przydzielone z dodat 
ko wy eh kredytów  Funduszu P racy  — 
30 tys. złotych na  roboty publiczne.

D ow iadujem y się niem niej ciekawej 
nowiny,
iż burmistrz Dorobezyński kandyduje 
na stanowisko wiceprezydenta m» 
Kielc, i ma poważne widoki uzyskania 
tego stanowiska.

Plac 11 listopada zakwitnie zielenią
Ale wyboje można by wyrównać

Sprawa przeniesienia targów czwartku 
wycli z Placu U listopada w Czeladzi na 
teren rolników przy ul. Milowickiej obok 
rzeźni miejskiej była przedmiotem licz 
nych debat na różnych posiedzeniach, aż 
obecnie dopiero znalazła się w stadjum 
realizacyjnem.

Był również projekt przeniesienia ta r ­
gów na plac obok ulicy Mysłowiekiej — 
M agistrat uważał jednak za stosowne ta r 
gowisko urządzić przy ul. Milowickiej, 
k tóra znajduje się niemal w centrum 
miasta. Po ukończeniu jezdni granitowej 
bruk na Placu 11 listopada będzie zerwa­
ny zupełnie, a na jego miejscu staną 
skwerki z zielenią i kwiatami.

W ten sposób miasto zyska bardzo wio­
le na wyglądzie.

M agistrat zapowiedział przeniesienie

targów w połowie m aja bieżącego roku, 
to jest z chwilą zniwelowania i uporząd­
kowania placu przy ul. Milowickiej.

W związku z przeróbką jezdni na P la ' 
cu 11 listopada nie od rzeczy będzie wspo­
mnieć o wybojach w chodniku obok po ­
sesji p. Makowskiego. Od dłuższego już 
czasu wyjęte są niektóre płyty betonowe, 
skutkiem czego przechodnie utykają lub 
też wywracają się na ziemię. Po deszczu 
następuje kąpiel w wodzie. W takim  sta ­
nie nietrudno jest o złamanie ręki lub 
nogi. Na brak płyt nie można narzekać, 
bo leżą one w sąsiedztwie wybojów i nie 
potrzebnie zawadzają. Chodzi tylko o wy 
danie polecenia wykonania tej pracy. — 
Tę samą historję można spotkać w wielu 
innych wypadkach, np. w chodniku pod 
oknami Funduszu Bezrobocia.

Sekwestrator zajął ostatni autobus
Komunikacja  rmądzy Cze ladz ią  a S i e m ia n o w ic a m i  p r z s r w e n i

Od szeregu miesięcy Czeladź nie 
posiada ze Śląskiem, a specjalnie z 
Siem ianowicam i żadnej kom unikacji. 
W -biurach spółki tram w ajow ej oddaw 
na loży p lan  budowy lin ji tram w ajo­
wej, jednak  rea lizac ja  tego p lanu  jest 
dość odległa

Początkow o nastręczały  się tru d ­
ności terenowe, ponieważ przestrzeń 
m iędzy tem i m iastam i tw orzą zaw a­
liska i koszty budowy lin ji w tych 
w arunkach  byłyby bardzo wysokie.

Do niedaw na na  lin ji Siem ianow i­
ce—Czeladź kursow ały dw a autobusy, 
potem  pozostał jeden, k tó ry  jako  tako 
spełnia! swe zadanie. W reszcie sekwe- 
s tra to r  urzędu skarbow ego zajął za 
podatk i o sta tn i autebus i w  ten spo­
sób zlikwidowało ostatecznie kom uni­
kację.

Obecnie chcąc dostać się z Czeladzi 
do Siem ianowic lub odw rotnie, trzeba 
iść 4 kilom etry pieszo. Pom iędzy temi 
m iastam i panu je  dość duży nich, to 
też wznowienie choćby poprzedniej, 
autobusow ej kom unikacji jest koniecz 
nością. D om agają się tego zarówno 
ślązacy, ja k  i m ieszkańcy Czeladzi i 
okolic.

Podobno niektóre osoby s ta n d y  się 
o zezwolenie na uruchom ‘ecie kom u­
n ikac ji autobusow ej — irtj u tkały jed ­
nak  na trudności ze strony  śląskiego 
urzędu wojewódzkiego.

 ooo----
(p ) NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 

ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 
W' CZELADZI odbędzie się dziś w loka­
lu własnym o godz. 7 wieczorem.

z wielkiego zadania — wychowania przy, 
szłych pokoleń.

Stacja je3t jednocześnie poradnią dla 
kobiet ciężarnych. Matki, które m ają mą 
żów bezrobotnych winny zgłaszać sie do 

stacji pa fachowe porady.
Zainteresowanie działalnością stacji je d  

w naszem społeczeńsuwie mierne. Szcze­
gólnie mało nteresoje się działalnością 
tych placówek miejscowa inteligencja.

O.

P. Si iwMm Kasy Biatij
P. Aleksy Bień — b. poseł na  sejm  

zatw ierdzony został przez M inister­
stw o Opieki Społecznej na  stanow isko 
dy rek to ra  kasy b ratn iej Zagłębia D ą 
browskiego z siedzibą w Sosnowcu.

Iiy t i i  Kół gospodyd w i s i i M
W gmachu starostwa w Będzinie od­

było się roczne walne zebranie prezesek 
i sekretarek kół gospodyń wiejskich powi 
będzińskiego. Przewodniczyła zebraniu 
prezeska zarządu powiatowego kół gospo­
dyń wiejskich starościna E. Boxowa.

Przed zagajeniem przemówił starosta 
Boxa oraz uczczono pamięć Marszałka' 
Piłsudskiego.

Następnie starościna Boxowa zobrazo­
wała zebranym zamierzenia zarządu pow. 
koła gospodyń na najbliższy okres czasu.

Prtzedewszystkiem wytężona praca bę< 
dzie skierowana w kierunku urządzenia 
pokazu, który obejmie wszystkie dziedzi' 
ny gospodarstwa domowego, rolnego itr*'

Urządzonych zostanie szereg konkur. 
sów jak: wzorowych gospodarstw, zakła. 
danie Ogródków działkowych, prania, ora 
sowania, Ponadto urządzony zostanie kon 
kurs dla producentów drobiu, prowadzo­
na będzie hodowla królików, wyprawa 
skórek oraz urządzone będą inspekty szps 
ra go we.

Phiższy referai, omawiający sprawy 
organizacyjne ? fachowe wvglosi’a im 
spsktorka z Kielc p. Zbrowska. Pozatem 
na tem at wychowania dz:ecka mówiht 
p. Szczerbowa oraz refera t o ogrodnic­
tw o  wygłosił instr. ^bierzchowski.

—ooo—
LT«TY DO BED AK f.n.

W sp raw ie  gospodarki p ien ięż ­
nej cechu murarzy i cieśli  

w  Dąbrów e
W yjaśnienie Pana Wożniaka z dnia im, 

zamieszczone w „Expresie Zagłębia" do li­
stu „Gdzo jest Sztandar** jest dla nas me 
wystarczające, że pieniądze są w Kasie 
Cechowej, to Nas nie zadowoli, bo wiemy, 
że Cech nie posiada Kasy według statu tu  
i pieniądze winny byc ulokowane w Ban­
ku. Jakby Pau Przewodniczący wskazał 
książeczkę lub jakieś pokwitowanie z Ban 
ku, to byśmy uwierzyli, że tak. Ale powie 
dzenie, że są w Kasie Cechowej ,to my 
nie bardzo wierzymy, bo Cech Kasy nie 
ma

Twierdzimy z całą stanowczością, że za 
brano na sztandar 445 zl. i ze składek 
członkowskich około 2.000 zl. prócz tego w 
roku 1935 był pobierany Haracz 5 zł. z każ 
dej ubihcji od członków i nie członkow bu 
dujących domy. sam J. Siclańczyk wpla 
cił tego haraczu 300 zł. i 135 składek człon 
kowskit h. p. Wleciał nie czionek wpłacił 
70 zł., a ile wpłacili inni, bo dosyć się hu 
dowało tych ubikacji.

Ciekawi jesteśmy, co tię stało z temi 
pieniędzmi, bo wpłynęło ich kilkanaście 
set złotych, tymczasem nawet na zjazd do 
Warszawy nikt z Cechu nie pojechał bo 
nie było pieniędzy. Powiedzenie p. Woz­
niaka. że nie zbierał na sztandar to nie 
dowód, gdyż zbierał je były przewodniczą 
ey p. Malewski, a p, Wożniak stojąc na 
czele Cechu musiał przejąć i te pieniądze 
i książki, więc wie i musi o
'em  wiedzieć! Słyszeliśmy jak  mówił p. 
Malewski, że ma weksel od p. Wozniaka 
na 500 zł. co mu pożyczył Cechowe penią- 
dze, weksel nie wypełniony, ale nie ma i 
w kasie Cechowej, a jeżeli jest w7 kieszeni 
u byłogc przewodniczącego to nie jest w 
porządku, gdyż to są pieniądze społeczne.

Co do wykreślenia nas z Cechu to n :« 
otrzymaliśmy żadnego zawiadomienia do 
dnia dzisiejszego, o ile zaś zostaliśmy wy 
kreśleni to Cech musi być zamknięty z po 
wodu braku ilości.

W  tej sprawie będziemy prosili miaro 
dajne władze, ażeby sie tem zajęły i ten 
Cech doprowadziły do porządku.

Z poważaniem 
Józef Siclańczyk i W ładysław S o c h a ń s k i
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Z  ZAWIERCIA

Piękny czyn w ojew ódzkiego  komendanta policji
W tych dniach wojewódzki komendant 

i»olicji w Kielcach nadesłał na ręce po­
wiatowego komendanta policji w Zawier­
ciu ofiarą w wysokości 1.500 zł., przezna- 
czając na doraźną pomoc dla bezrobot­
nych m iasta Zawiercia.

Za nadesłane pieniądze w myśl życzeń 
ofiarodawcy zakupiona została żywność, 
'której rozdawnictwo nastąpi w dniu dzi­
siejszym o godzinie 12 w południe w ko­
szarach konnej policji przy ul. Kopal­
nianej.

Obdarowanych zostanie 375 najbiedniej

szych rodzin bezrobotnych, którzy do ak­
cji tej zakwalifikowani zostali przez po ­
licją, a k tóra z całą sumiennością zbadała 
ich stan  ubóstwa. Każdy z obdarowa­
nych otrzym a paczką, składającą sią z 5 
kg. mąki pszennej, 2 kg. kaszy jączmien- 
nej, pól kg. słoniny, 125 gr. mydła i 125 
gr. soli.

Przez czyn swego komendanta policja 
województwa kieleckiego dowiodła, że 
nic jest obojątną na nądzą bezrobotnych 
zawicrcian.

Bezrobotni pod magistratem
Wczoraj w godzinach przedpołudnio­

wych zebrał sią pod m agistratem  tłum 
bezrobotnych, liczący około 300 osób. Bez-_ 
robotni domagali sią jaknajszybszego roz 
“zerzenia prowadzonych obecnie przez za 
rząd miejski robót publicznych oraz w y­
słania ich pewnej ilości do robót przy 
obwałowaniu Wisły, co miało miejsce w 
poprzednich latach.

Nastąpnie zażądali powiąkszenia o 100 
proc. pobieranej dotychczas przez nich 
.doraźnej akcji żywnościowej. Prezydent 
Szezodrowski oświadczył zebranym, że ro ­

boty publiczne rozszerzane bądą w m iarą 
napływu gotówki, a jeśli chod-zi o w ysy ł­
kę bezrobotnych do pracy przy obwało­
waniu Wisły, to bądzie w tej sprawie czy 
nił u m iarodajnych czynników' odpowied 
nie starania, o powiekszeruu zaś akcji do­
raźnej. nie może być mowy, gdyż nie POJ 
zwalają na to otrzymywane z Funduszu 
Pracy kred.yty. Po wysłuchaniu oświad­
czenia prezydenta bezrobotni rozeszli się 
spokojnie do domów. Zebrani pod m ag'- 
stratem  bezrobotni zachowywali sią zu­
pełnie spokojnie.

0 likwidacje strajku na robotach publicznych
W czoraj przybył do Zawiercia dyrek­

tor w oj e w ódz ki ego biura Funduszu P ra ­
cy p. -Piwowoński z Kielc, który odbył 
dłuższą konferencją z delegacją robotni­
ków, zairudnionych na miejskich roto- 
taeh publicznych, a strajkujących od po­
niedziałku 27 bm. Podczas konferencji 
dyr. Piwowoński oświadczył, że niestety 
żądania strajkujących nie mogą być u-

(z) POŚW IĘCENIE KAM IENIA W Ę 
CIELNEGO POD KOŚCIÓŁEK W PO­
RAJU W P oraju  odbyło sią poświęcenie 
lcamiena węgielnego pod kościółek, jaki 
ma być budowany w tej miejscowości Ko­
sztem dobrowolnych ofiar ludności kato­
lickiej Poraja. Przed aktem poświęcenia 
odprawione zostało w lokalu Towarzyst­
wa kolonji nabożeństwo, poezem poświęcę 
nia kamienia węgielnego w towarzystwie 
księdza p ra ła ta  Zientary z Zawiercia do 
konał generalny wikarjusz ks biskupa 
Kubiny ks. Zimniak z Częstochowy.

W akcie tym wzięły również udział licz 
ne rzesze miejscowej ludności katolickiej. 
K om itet budowy, na czele którego stoi P- 
Bronisław Wawrzyeki zapewnia, że prace 
przy budowie bądzie prowadził w możli

Z OLKUSZA
(o) WYDALONY Z CZECH PIECKA 

OTRZYMAŁ PRACĘ w FABRYCE „OL- 
KUSZ‘‘. Przed trzem a tygodniam i pisaliś 
my o wydaleniu z Czechosłowacji rodziny 
Pielków, małżonków z ośmiorgiem dzieci. 
Po 18-tu latach pobytu w Czechach wyda 
łono ich w ciągu 24 godzin.

P ielka ud-ał sią do swej rodziny, za ­
mieszkałej w Chełmie koło W olbromia — 
Nie m ając możności jednak zarobkowa 
nia w biednej wsi, wrócił do Olkusza, 
gdzie otrzymał w dniu wczorajszym pracą 
W fabryce „Olkusz".

Do zw alczan ia  gerqezki 
r przy grypie i przeziębieniu) 

Fnadają sie  dzięki sw em u t 

"składowi, c h em icz n e m u ^  
'ta b le tk i  T ogal, k tó re  sq 

^środkiem  p rz e c iw b ó lo -  ‘ 

Fwym i przeciwgorączkowym.

Po krwawem weselu w Pilicy
W szpitalu zawierciańskim zm arł w 

dniu ?3 bm. mieszkaniec Dąbrowy E d­
ward Cichoń od ran  nożem, zadanych na 
weselu w P ilicy u Stefana Seweryna pod­
czas ogólnej bójki w dniu 26 bm.

Jak  ustaliło dochodzenie, w bójce brali 
udział mieszkańcy Pilicy: Wacław Mlecz­

ko, Mieczysław Cupiał, Józef Piwowar­
ski i Henryk Marciński.

Aw antura wynikła podczas tańca.
Wszyscy podejrzani o spowodowanie 

śmierci Cichonia, zostali zatrzym ani przez 
policją i oddani do dyspozycji sądu grodz 
kiego w Pilicy.

Zatwierdzony wyrok na księdza Ketwickiego

względnione. Wobec takiego oświadczenia 
strajku jący  do pracy nie przystąpili.
Na godziny popołudniowe naznaczona 

została ponowna konferencja, która odbą 
dzie sią w gmachu starostwa i przy u- 
dziale starosty. Wynik konferencji zależ 
ny bądzie od generalnej dyrekcji Fundu­
szu Pracy w Warszawie, z którą dyr. P i ­
wowoński skomunikował sią telefonicznie

ooo—
wie najszybszym tempie.

W połowie ub. roku wielkie poruszenie 
wywołała sprawa sądowa, wytoczona 
przez prokuraturą ks. Józefowi Kotwie- 
kiemu, oskarżonemu o przekroczenie swej 
władzy "T pobicie kilkuletniego dziecka, 
swego wychowanka.

Ks. Kotwicki, będąc nauczycielem reli- 
g ji w szkole powszechnej w Sławniowie, 
w powiecie olkuskim, uderzył podczas lek 
cji kilkakrotnie w twarz ucznia Kotwi- 
nowskiego.

Również potępił metody wychowawca* 
ks. KotWickiego sąd okręgowy w Sosnow­
cu, skazując go na sześć miesięcy, wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary 
na dwa lata.

Sprawa ks. Kotwickiego była obemio 
rozpatryw ana przez sąd apelacyjny w 
Warszawie, do którego odwołał sią ska­
zany. Sąd apelacyjny wyrok sądu okrę­
gowego w Sosnowcu zatwierdził.

Litościwy opiekun czworga sierot
daremnie zabiega o pracę

(z) ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW W 
MYSZKOWIE. Odbyło sią walne doroez 
ne zebranie członków koła Związku in w a 
lidów wojennych R. P. w Myszkowie. U- 
dział w zebraniu poza licznie przybyłymi 
członkami wziął delegat zarządu okręgo­
wego w Kielcach p. Maciej Pleban — pre 
zes powiatowego zarządu związku inwTali 
dów wojennych w Zawierciu. Po przyją 
eiu do zatwierdzającej wądomości sprawo 
zdań i udzieleniu ustępującemu zarządowi 
ahsolutorjum, dokonano wyboru nowego 
zarządu Wsklad którego weszli: prezes
Dziurowiez, wiceprezes — Morawiec, 

członkowie zarządu: Flak, Kotowski,
Smejko i Zagała.

Otrzymaliśmy list od mieszkańca wsi 
Grabocin, w gminie olkusko - siew ier­
skiej W acława Sierki z prośbą o ziemiesz 
ćzenie.

P. Sierka z zawodu szofer — mechanik 
jest od dłuższego czasu bezrobotnym.

Swego czasu Sierka zaopiekował sią 
czworgiem dzieci po zmarłych siostrze i 
szwagrze.

Znajdując sią w trudnej sytuacji feier 
pracy nie otrzymał.W  tym czasie do pracy

Termin przyjęcia do pracy zawsze jod 
nak wójt odkładał i dotychczas Sierka 
otrzymał. W tym czasie jednak do pracy 
zostali zapośredniczeni ludzie, którzy mu 
ją  inne źródła utrzym ania.

Ostatnio bezrobotny zwrócił sią znowu 
do wójta z prośbą o pracą Otrzymał od po 
wiedź, że z chwilą nadejścia zapotrzebowa 
nia zostanie wysłany do pracy.

Nie twierdzimy, że Sierka nie otrzy ­
mał pracy celowo. I  przypuszczać należy, 
że w najbliższym czasie upragnioną pra 
cą otrzyma. Przecież człowiek ten przy­
garnął z litości czworo dzieci. 10 zł. z «■' 
pieki społecznej miesięcznie na utrzym a­
nie dzieci w żaden sposób nie wystarczy- 

Z tego też wzglądu człowiek ten w pier 
wszym rządzie powinien być przyjęty d*> 
pracy.

Zresztą istnieją instrukcje, że do robót 
publicznych powinni być przyjmowani 
najbardziej potrzebujący.

ŚLĄZACY!
ZG ŁASZAJCIE DZIECI DO 

SZKOŁY PO L SK IE J! 
ZA PISY  PRZYJM U JĄ WSZY­

ST K IE  SZKOŁY OD 27 -K W IET­
NIA DO 2 M AJA.

f  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

230
— Najwiarogodniejszy w świecie! 

Podpisany przed dwudziestu jeden In 
ty przez mera w Joigny, a obecnie 
przed kilku dniami prawnie zlegalizo- 
wany, Przekonasz się nareszcie, gdy 
ujrzysz ów dowód.

— Pokaż mi go pan, proszę... — 
rzeki Lucjan, przytłumionym głosem.
Harmant otworzywszy swą tekę,dobył 
zeń papier, który Labroue pochwycił 
gorączkowo. W miarę czytania, na je­
go twarzy malował się wyraz osłupie­
nia i rozpaczy. Miljoner nie skłamał. 
Żadna wątpliwość nie mogła mieć miej 
soa. Straszny ów papier wypadł z 
drżącej dłoni Lucjana.

— A zatem to wszystko prawda! -  - 
wyjąknął głucho — Lucja jest córką 
Joanny Fortier!

— Joanny Fortier... tak... morderczy 
ni twego ojca! — dodał Jakób Gara- 
ud.

Labroue zgnębiony ciężko, podniósł 
nagle głowę.

— Nic nie dowiodło dotąd zbrodni 
< z jej sirony -— zawołał.

POWIEŚĆ.

— Sprawiedliwość wydała wyrok 
— Sprawiedliwość często się myli.

Ja wierzę w niewinność Joanny F or­
tier... wszak panu o tern mówiłem — 
powtórzył.

Nie; ty to raczej się mylisz... Wierz 
sobie zresztą, skoro tak chcesz, do chwi 
li jednak, w której jej uniewinnienie 
Wygłoszonem uroczyście nie zostanie, 
(a która to chwila może nie nastąpić ni 
gdy). Joanna Fortier jest winną wy­
mienionych zbrodni. Idź... zasięgnij 
od owej zbiegłej z więzienia w Cle1’- 
mlont, dowodów jej niewinności., 
niech ci takowych dostarczy... niech 
je przedstawi sądowi, a wtedy będziesz 
miał prawo kochać Łucję i zaślubić ją. 
Dopóki jednak ta dziewczyna, pozo­
stanie córką morderczyni.

— Dość panie... dość! na Boga! — 
wyjakał Lucjan z rozpaczą.

Widzisz, że miałem słuszność — 
mówił Jakób Garaud — widzisz, że bez 
okrycia się hańbą ,syn ofiary nie mo 
że nadać swego nazwiska córce zbrod- 
niarki.

— Przez litość... przestań pan... za 
milcz! ' '

— Torturujesz mnie... rozdzierasz 
mi serca...

— Dlaczego"!
— Uzbrój się w odwagę! Zanie­

chaj związku, jakiegoby ci nie wyba­
czył żaden z uczciwych ludzi... związ 
ku, któryby okrył cię hańbą i pogar­
dą... Łucja Fortier już nie istnieje dla 
ciebie., jesteś wolnym... ocal mą cór­
kę....

—Lecz ja me kocham panny Ma
rji...

—» Co to znaczy! Mówiłem ci już-., 
ileż najszczęśliwszych widzimy mał- 
żeńst, zawieranych początkowo bez mi 
łości... Uczucie to, znajdzie się póź­
niej.

— Panie... ach! panie! — jąkał Lu 
cjan, jak obłąkany boleścią. — . Czyż 
nie pojmujesz jaki- cios straszny w y­
mierzyłoś w me serce! miej litość na- 
demną! Ów związek, był calem mem 
życiem .. cał< m istnieniem... marzyłem  
we śnie tak pięknym... i budzę się na­
gle wobec przerażającej prawdy. Po- 
zwólżc mi odetchnąć... pozwól mj pła­
kać... cierpieć mi pozwól.

Tu nieszczęsny, ukrywszy twarz w 
dłoniach, wybuchnął łkaniem.

X X V II. .1

— Żałuję cię... szczerze żałuję! —- 
zaczął po chwili Garaud — lecz jedno 
eześnie zachęcam do odwagi. Niepodo 
bna nam jest walczyć przeciwko fak­
tom, lecz śmiało stawić im czoło nale 
ży. Uznasz sam sądzę, iż wyświadczy­
łem ci ważną przysługę. Ocaliłem cię

od niesławy, jaką. ów związek rzucił­
by na ciebie. Wzamian za to, ocal mi 
córkę. Wraz z nią, ja szczęście tobie o- 
fiaruję

-— Jeślibym  przyjąć nie mógł!
Wyraz twarzy Jakóba Garaud zmie 

nil się nagle. Oczy dzikiem  mu świn­
iom zabłysły.

— Dlaczegobyś przyjąć nie mógł? — 
zawołał — odmawiając, zabijesz Mar- 
ję,to dziewczę, które cię uwielbia! Nie!' 
nie! ty tego nie uczynisż — dodał, wy 
ciągająe ręce błagalnie ku Lucjanowi: 
nie uczynisz... bo to byłoby zbrodnią 
z twej strony! Przez całe życie wyrzu­
całbyś sobio śmierć tego dziewczęcia- 
Byłem okrutnym przed chwilą, to pra 
wda, druzgocząc twoje marzenia, roz­
dzierając ci serce, przez ukazanie prze 
paści, w jaką bezwiednie rzucić się 
chciałeś, ależ nie gniewaj się na mnie' 
to rozpalone żelazo na ranę,aby chorego 
uzdrowić... N ie zawiść, lecz wdzięcz­
ność winien mi jesteś.

— I uczuwam ja panie — rzeki Lu 
cjan smutno — boleść ma albowiem 
nie czyni mnie niesprawiedliwym. Tak 
jest... przepaść stała otwartą przeckm 
ną... pan mi ją wskazałeś... wdzięczny 
za to ci jestem.

Tu młodzieniec podał rękę owemu 
nikczemnikowi, który uścisnął ją w, 
swojej, promieniejąc radością. UważĄ 
iac się stanowczo za zwycięzcę.
J ' ' '  ‘ ' d  c. n.
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—  Kie pisz pan już — rzekł — do 

.Innie żadnych listów; sam osobiście 
przyjdę do ciebie. —Tu wyszedł.

— K to jest ten człowiek? — pytał 
sam siebie Agostini. — Czego on szu­
ka? Co chce uczynić? Mało mnie to 
zresztą obchodzi... — odrzekł po chwi­
li. — Płaci... ot! wszystko, czego mi 
{trzeba. Oby jaknajdłużej mych usług 
'potrzebował.

I drżącemi rękoma zgarniał chciwie 
banknoty, pozostawione na stole przez 
klienta.

X V III.

Od chwili, w której Vandame w y­
biegi w rozpaczy z domu ojca Anieli 
dziewczę to ogarnął smutek niewypo­
wiedziany. Teraz, po zamienionych 
wyznaniach, uczuła, jak głęboką była 
jej miłość dla oficera artylerji. Wraz 
z utraconą nadzieją poślubienia uko­
chanego, życie nie miałoby już dla 
niej wartości.

Energiczna i odważna, pomimo 
młodych lat wieku, była gotową do 
wszelkich walk i ofiar; lecz, czy, nie­
stety, owe ofiary i walki przyniosą jej 
upragnione szczęście? Czy ją dopro­
wadzą do celu?

Aniela znała dobrze swojego ojca. 
W i e d z i a ł a  ona dobrze, że walka prze­
ciwko jego woli, a raczej uporowi, 
mało przedstawiała widoków powo­
dzenia.

Zdecydowanej stanowczo nie ustę­
pować, ćzyliż czekać wypadnie pcino- 
Iclności dla rozporządzenia swem ser­
cem? Oczekiwanie to nie przestraszało 
jej, lecz jakież będzie jej życie do owej 
cli wili ? Kto wie, czy zrozpaczony mło­
dzieniec nie odejdzie, by szukać w 
śmierci zapomnienia?

Ach! śmierć dla niego... ona my­
śleć o tern nie chciała.

Zapomnienie? czyż zdoła on o niej 
zapomnieć? Nie wierzyła w to bynaj­
mniej. Ciężka jednakże troska wraz 
ze zwątpieniem poczęła się rodzić w  
duszy dziewczęcia, pokrywając jej m y­
śl i żałobą. Vandame odszedł zrozpa­
czony, a kto wie, czy ojciec, rozdraż­
niony jej oporem, nie zamknie przed 
nim drzwi domu?

Aniela burzyła sic przeciw temu 
niesprawiedliwemu okrucieństwu;  ̂
ku czemu jednak posłużyć mogą), gdy 
swego oburzenia nie mogła jawnie 
okazać? Zresztą i siostra Marja po­
wstrzymywała, ;‘ą od rozpoczęcia w al­
ki przedwcześnie.Radziła, a nawet na 
kazywała dziewczęciu, uspokojenie, 
cierpliwość, rezygnację...

W  dniu, w którym bankier przy 
jął odmową wyzr.auie porucznika, 
Aniela chciała biegnąć do ojca, aby 
staiurweżo mu powiedzieć:

— Kocham go... Żaden inny, jak 
Tylko on, nie będzie mym mężem.

— Złego sposobu chcesz użyć... — 
odpowiedziała jej zakonnica — naj­
gorszego ze wszystkich! Jawnym  opo­

rem, nic nie poradzisz. Działaj roz­
tropnie, nie pogorszająn sprawy w y ­
buchami oburzenia i gniewu. Nie do­
prowadzaj ojca do wyrzeczenia w yra­
zów, jakich jego miłość własna cofnąć 
by mu później nie pozwoliła. P rzy ­
rzekłam ci, iż będę nad tem wszy- 
stkiem czuwała ą dotrzymam mej obi et 
nicy. Miej ufność we mnie... Pozwól 
mi działać, me dziecię... Proś Boga, by 
błogosławił mym usiłowaniom i nie 
trać nadziei! Em il Vandame będzie 
mężem!

Aniela pokładała zaufanie bez gra­
nic w  swojej kuzynce; nnmo lej jed­
nak ufności widziała wokoło siebio 
ciemnię, cierpiała i płakała.

Verriere pochłaniany życiem i fi- 
nansowemi spekulacjami, a nadowszy- 
stko, zatopiony w miłostkacn i egoiz­
mie, ani się domyślał 0’erpicń swej 
córki.

Cztery dni upłynęły od owego śnia 
dania, w"jakim uczci-(Jeżyli nasi czy­
telnicy.

Porucznik artylerji nie ukazał się 
w pałacu na bulwarze Haussmana. 
Godziny zdawały się być wiekami bied 
nemu dziewczęciu.

Zrazu powzięła zamiar napisania 
listu do Vandama; s i ’stra Marja jej 
jednak to odradziła i d<ev/tvę posta­
nowiło oczekiwać dnia zaślubin Euge 
njusza T.oiseau, na kto ym  to weselu 
miała nadzieję zobaczenia się z po­
rucznikiem.

— Czy ojciec dotrzyma danego 
przyrzeczenia i zeVlice w tym obrzę­
dzie wziąć udz :d?

— Zgodzi się, jeśli go nakłonisz ku 
temu — odpowiedz1;.la zakonnica.

— Tak sądzisz, siostro?
— Jestem  przek r a. W  sprawie 

tak ważnej, jak małżeństwo, stawia  
on opór ze swej str-ey:  ustępuje ci
jednak zazwyczaj w rzeczach drob­
niejszych. Zresztą ja poprę twoje żą­
danie w tym razie. Gzy wuj przybę­
dzie dziś na śniadan o?

— Tak jest., jak zwykle.
— Przypomnij mu więc skoro za-
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siądziemy p izy stule o uczynionej 
Eugenjuszowi obietuicy.

— O! o tem nie zapcuo ę.. — zawo­
łała z radosnym uśmiechem Aniela — 
a w sobotę skoro zoba^ę Vandama 
powiem mu, aby nie tracił nadziei; 
ufał, iż go kocham i kochać nigdy nie 
przestanę.

Nadeszła godzina śniadania.
Aniela posłyszawszy turkot zajeż­

dżającego powozu podbiegła ku oknu 
i dostrzegła ojca, wysiadającego przed 
domem. Za chwilę bankier ukazał się  
w  jadalni, gdzie oczekiwały go córka 
rvraz z siostrzenicą.

Wszedłszy-, pocałował A delę w 
czoło z roztargnieniem.

— Jak prędko podadzą śniadanie? 
— zapytał.

— Natychmiast... czekamy ojcze 
na ciebie.

Za chwdlę we troje zasiedli u stołu, 
Verriere pobladły7 nieco i zamyślor.y, 
jadł w  milczeniu, która to troska ukry 
ta nie uszła uwagi Anieli.

— 'Spostrzegana żeś ojcze jakiś 
smutny — zapytała. — Miałżebyś 
mieć jakie zmartwienie, lub może baa- 
kowe t.Ave interesu mniej pomyślnie ci 
idą?

Verriere drgr.ął mimowolnie. Za­
pytanie córki wyrwało go z zadumy,

— N ic tak dalece przykrego mnie 
nie dotknęło — odpowiedział — a in* 
teresa. chociażby szły- najpomyślniej, 
to jednak, sprawdzają bezustan­
ne troski,  ̂ zajęcia. Roz­
myślać, liczyć, kombinoA\rać, przewl* 
dywać, oto przeznaczenie wszystkich  
bankierów1. N ie mogę być wyjątkiem  
av tym razie. N ie troszcz się przeto, 
widząc mnie zamyślonym.

d. c. n.

Z KIELC

(k) PRZED WYBOREM W ICEPR E­
ZYDENTA. W przyszłym tygodniu odbą 
cizie sic posiedzenie rady miejskiej w ce­
lu dokonania wyboru wiceprezydenta m.
Kiele.

Dotychczas jednym  z najpoważniej­
szych kandydatów', starających się o to 
stanowisko jest burm istrz m. Czeladzi 
m jr. Dorobezyński.

= = 0 0 0 = “

ZE SPORTU
Sensacyjne wypociny brukowca sosnowieckiego

godzą w dobre imię sportu zagłębiowskiego
Nieszczęściem życia społecznego w ł  ol- 

sce są plotki, krążące od osoby do osoby. 
Nie dementowane przez nikogo plotki roz

Porządkowanie arteryj komunikacyjnych Kielc
Z kredytów Funduszu Pracy zarząd 

tn. Kiele przystąpił do robót drogowych
budowy oczyszczalni ścieków, zatrudnia 

jąc około 400 robotników. Liczba zatrud. 
nionych z uwagi na dodatkowe kredyty i 

łuruckomienie betoniarni m iejskiej zosta 
nie niewątpliwie zwiększona do 500 robo 

tników.
Tegoroczny program robót drogowych 

ułożony został pod kątem uregulowania 
przedewszystkiem artervj komunikacyj • 

hych objazdowych, z uwagi na zamierzo­
ne przeniesienie targowicy zwierzącej * 
ul. Warszawskiej na ul. Zagórską bliżej 

rzeźni miejskiej.
Obecnie rozpoczęto prace przy układa 

aiiu bruków na ulicy W iejskiej, Leszczyn 
kkiej, Źródłowej, Szerokiej i jej przedłużę 

niu do ul. Lipowej, Okrzei, Baranówku i 
dojazdu do kolonji ..Ogród".

Ulice św. Aleksandra i Bodzentyńska

Zniżki k o i e io w e  nad m o r i e
W związku ze zbliżającym się okresem 

jirlopów  — wzrasta zainteresowanie 
Wszelkiego rodzaju imprezami letniemi.

Zarząd Główny uzyskał już w M inister 
stwie Komunikacji odpowiednie zniżki — 
tak przy przejazdach na obóz nadmorski 
LMK. w Helu, jak  na wycieczki zbiorowe 
do Gdyni.

Zniżki kolejowe przy przejazdach na 
obóz wynosić będą 50 pr. ceny norm alne­
go biletu, zaś dla wycieczek, liczących po 
nad 200 osób — 66 pr., ponad 500 osób 75 
pr. ceny normalnego biletu.

od Kościuszki d.o Źródlanej, otrzym ają na 
wierzchnią z półbruczku. Również zarząd 
miejski projektuje gruntów, przebudową 

ulicy M łynarskiej na odcinku od Grana 
tu  do fabryki ,Społem*, przyczcm ulica ta 

zostanie uregulowana i wyprostowana.
W dużym stopniu uwzględniono rów- 

neż sprawy komunikacji pieszej. P rzys!ą 
piono do układania nowych chodników 
betonowych na ulicach: Karczowskiej od 
kościoła garnizonowego do przejazdu, Za 
górskiej ‘od ul. Szerokej do rzeźni miej­
skiej, ul. Piotrkowskiej od przejazdu koło 
jowego do ul. CząśtochoAAskiej, Placu Wnl 
ności od ul. Głowackiego do ul. Mckiewi- 
cza.

W roku bież. miasto >: własnych funóu 
szów żadnych robót nie bodzie prowadzi 
!o.

*  #  #

Wydział powiatowy w Kielcach z kro 
dytów uzyskanych przez Fundusz Pracy 
zatrudnił na robotach prowadzonych 
przez sejmik 160 bezrobotnych z Kielc

Razem na robotach finansowanych’ 
przez Fundusz Pracy zatrudnionych zosta 
ło do chwili obecnej około 560 robotników.

•  •  *

W związku z przyznaniem 230 tys. zł. 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego na 
rozbudową m. Kielc, ilość zatrudnionych 
robotników przy rozpoczynających sią ro ­
botach budowlanych powiększy się zna 
eznie. Podział kredytów nastąpi natych­
m iast po ich otrzymaniu, prawdopodobnie 
leszcze w bież. tygodniu.

rasta ją  sie do m onstrualnych rozmiarów, 
wyrządzając szkodą poszczególnym oso­
bom, całym środowiskom, a wreszcie o- 
gółowi społeczeństwa.

I  Zagłębię Dąbrowskie omotane jest 
siecią plotek.

Od niedawnego czasu w Zagłębiu po­
częło siq ukazywać codzienne pismo bru­
kowe, które działalność publicystyczną o* 
parło właśnie na rozdmuchiwaniu plotek. 
Nawet dział sportowy tego piśmidła pełni 
rolą megafonu, przez który wydobywają 
sie wrzaskliwe plotki do społeczeństwa 
sportowego.

Życie sportowe Zagłębia płynie doty< h 
czas nienormalncm łożyskiem, nie brak 
przecież było przerozmaitych afer i nie 
dociągnięć, to też wynajdywanie coraz to 
nowych afer szkod.zi tylko sportowi.

Tembardziej, że pismo to, żerujące na 
plotce podaje wiadomości mijające się zu 
pełnie z prawrdą.

Ostatnio ukazała sie w tym brukowcu 
wiadomość (naturalnie w formie po­
głoski) jakoby zarząd czeladzkiej Bryni- 
cy m iał zdyskwalifikować całą pierwszą i 
drugą drużynę piłkarską pozostającą pod 
zarzutem przekupstwa.

Przekupstw a dokonać m iała Zagłębian 
ka, k tóra wygrała mecz z Brynicą w sto ­
sunku 2:0,

.Tak sie okazuje w pogłosce tej niema 
ani k r z t p r a w d y .

Kierownik drużyny piłkarskiej „Bryni 
eyf* p. Nawrocki kategorycznie oświad­
czył nam. że żaden gracz nie jest zawie­
szony pod zarzutem przekupstwa. Meez * 
Zagłebianką rozegrany był w przyjaznej 
atmosferze i Brynica będąc gorsza- prze­
grała go zasłużenie.

Imputowanie Zagłebianee zamiaru prze 
kupienia graczy Bryniey, szkodzi dobre­
mu imieniu tego klubu.

Zarząd Bryuicy kategorycznie stwier. 
dza, że nie ma nie wspólnego z plotka­
mi podanemi przez jedno z pism.

Również zarząd „Zagłębianki" jest do 
najwyższego stopnia dotknięty notatką o 
rzekomem przekupieniu Bryniey. Na spe­
cjalnie odbytem zebraniu zarząd „Zagłę­
biali ki" postanowił zwrócić się do pod* 
okręgu o przeprowadzenie dochodzeń w. 
tej sprawie i wyciągnięcia w stosunku do 
winnych rozsiewania plotek odpowiednich 
konsekwencyj.

Omawiana plotka nie pominęła rów­
nież i Czeladzkiego K. S., tak jakby celo­
wo chcąc temu klubowi zaszkodzić. P re ­
zes klubu p. Segno w rozmowne z nami 
oświadczył, że domagać się będzie całko­
witego wyjaśnienia tej spraw'y.

Wkońcu zaznaczyć musimy, że z zasa­
dy tego rodzaju plotkom, pi’odukowranym 
przez ów brukowiec nie poświęcamy naj 
mniejszej uwagi.

Obecnie uczyniliśmy to na prośby wy­
żej wymienionych klubów i ze względu 
na dobro sportu zagłębiowskiego.

Produkowanie tego rodzaju pogłosek 
wprowadza bowiem do pracy sportowej 
niezgodę i fermenty.

Dlatego też uświadomieni sportowcy i 
kierownicy klubów kategorycznie zastrza 
gają  się przed tego rodzaju wyczynami 
publicystycznemi referenta sportowego o 
domowem wykształceniu z ow’ego piśmidła

A to powinno już w ystarczyć!
 o-o o-----

C. K. S. nie odzyskał 4 okt.
Zarząd kieleckiego OZPN. oddalii od­

wołanie Czeladzkiego K. S. w sprawie o. 
dobranych 4 punktów.

Zarząd C. K. S. od decyzji tej odwo­
łuje się do PZPN.
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Święto motocyklistów Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego
'i W  zw iązku z otw arciem  letn iego szeona 
jtaotocykl owego na  teren ie  Ś ląska i  Zagłę 
| i a  D ąbrow skiego zarząd okręgu związku 
ito .ocyklistów  w K atow icach, o rgan izu je  
V dniu  10 m a ja  br. pod p ro tek to ra tem  wo 
fewody Śląskiego dr. M ichała G rażyńskie 
go, w ielką im prezą m otocyklową pod. ha 
słem  „Świąto Motocyklistów'* Zagłębia 
śląsko  - Dąbrowskiego.

U roczystość ta  zakro jona na szeroką 
skale organzow ana jest poraź pierw szy na 
teren ie  okręgu  i  m a być potężną m anife 
s ta c ją  m otocyklistów  zrzeszonych w 1*2 
klubach  m otocyklowych, wchodzących w 
skład  pierw szego w Polsce okręgu związ 
ku  m otocyklistów  — k tó ry  rep rezen tu je  
sile około 700 m aszyn.Ponadto w dnu tym  
m obilizow ani zostaną i m otocykliści do­
tychczas jeszcze niezrzeszeni.

O rganizow ane Śwuęto M otocyklistów  
swern niezw ykle ciekawym  i obfitym  pro-

 o-o-o
T E N ISIŚC I ŚLĄSCY ROZPOCZĘLI

SPO TK A N IA  O M ISTRZOSTW O
W  ub. niedziele rozpoczęty sic na  Śląs 

fiu rozgryw ki m iedzyklubo've o ta m rz o  
stw a Śląska w tenisie.

Pierw szy dzień rozgryw ek dat n as 'ep u  
'jące w yniki:

KLA SA  A.
B. B. T. Ł. Bielsko — K atow icki K. T.

4:9.
1 Pogoń (Katowice) — Siem ianow icki 
K. T. 9:4.

R ybnicki K. T- — U n ja  (Sonso wiec) f:7.
S tad jon  (Chorzów) — PT o i o ach (Biel­

sko) 8:5.
M ysłowicki K. T. — L. T. C (Cho­

rzów) 8:5.
Świetoehłow icki K. T. — Śląsk (Tarn. 

Góry) 9:4.
KLA SA  B

OS M ysłowice — rez. Świetochłowickie 
'go  K. T. 10:3.
i R ezerw a K. K. T. — rez. P  B. T. ? ,0:3.
( No-wowiejski K. T. — rez. L. T. C. V to
•rzów) 7:6.

T U R N IE J SZACHOW Y W  GRODŻCU.
Sekcja  szachowa k lubu  sportowego 

• Solvay  w G rodicu rozegrała  w ub. nie- 
'  dziele tu rn ie j z sekcją szachową przy 
: stow. o rk iestry  i lu tn i tow. francusko - 
■ włoskiego z D ąbrow y w ygryw ając 9:5.

Ponad to  koncertow ać bedzie o rk iestra
X R E P R E Z E N T A C Y JN E  ZAWODY 

(iŁ K A R S K IE  W SOSNOW CU. Miedzy 
fk o ln y  k lub  sportow y Zagłębia D ąbrów .

' h iego urządza 30 bm. o godz. 4.30 popoł. 
hi w ody p iłk a rsk ie  pom iędzc rep rezen ta­
c ja m i  szkolnerni. Będzin. Dąbrowa, So­
snowiec. Zawody rozegrane zostaną na  
ł adjonie m iejskiego kom itetu PW . i W F. 
|"zy  ul. A leji w Sosnowcu.

X P O L SK I Z W. B O K SE R SK I ZA M IE 
RZA ZA W IESIĆ  W CZYNNOŚCIACH 
ZARZĄD W. O. Z. B. Zarząd Pol. Zw. 
Bokserskiego zebrać sie m a w* najb liż­
szym  czasie na specjalnem  posiedzeniu, 
oa którem  rozwTaży spraw ę w ycofania sie 
bokserów warszawskich z m istrzostw  Pol 
ski. P rzypuszczalnie powziętą zostanie u-

gram em  uroczystości przyczynić sie ma 
pównież do zm iany  dotychczasowej polity, 
k i m otoryzacji w Polsce i m a zainicjow ać 
przełom  w te j dziedzinie.

W omawianem świecie wezmą udział 
przedstawiciele władz państwowych, w oj­
skowych i samorządowych — dalej pretes 
polskiego związku motocyklistów, inspek 
tor armji generał dywizji Nurehart - Bu 
karki (uproszony został na specjalnej aud 
jeneji w W arszawie przez Prezydjum Za­
rządu OZB. z majorem Ziembą jako preze 
sem na czele).

Poszczególne frag m en ty  uroczystości 
Św ięta M otocyklistów  jako  jedynej z naj 
w iększych w Polsce m an ifestac ji sportu  
m otocyklowego zostaną sfilm ow ani 
przez Polską A gencje T elegraficzną oraz 
zostaną transm itow ane przez Polskie Ra 
djo.

chw ała zaw ieszająca WOZB. aż do ukoń­
czenia w te j spraw ie dochodzeń.

X ĆW ICZEN IA  SPO R TO W E O M PIA  
KÓW. R eferen t sportow y przypom ina 
wszystkim  om piakom , że zgodnie z decy­
zją m iejskiego kom ite tu  W F. i PWr., ćwi­
czenia do P. O. S.-u odbywać s :ę będą co 
środy  ( .z a tn ia  nr. 1) i p ią tk i (szatnia 
nr. 3) w godzinach od 17 do 19-ej na s ta ­
el jo nie M iejskiego K om ite tu  W F. 1 PW . 
w Sosnowcu.

X N IE D Z IE L N E  M ECZE LIGOW E.
N a najbliższą niedziele ligow a d rużyna 
Ł. K . S. jedzie do P oznan ia  w celu roze­
g ran ia  meczu z W artą . Pozatem  odbecą 
sie w niedziele w k ra ju  następujące me­
cze ligowe: W arszaw ianka — W isła w 
W arszaw ie, G arb arn ia  —- Dąb W K rako­
wie, Pogoń — Leg ja  we Lwowie i Ś!ą‘k 
— R uch w Świętochłowicach.

X HOLENDRZY N IE  B ĘD Ą  GRAC 
W POLSCE. I .ig a  holenderska zawiado­
m iła  PZPN ., że nie bedzie m ogła wysłać 
drużyny  rep rezen tacy jnej n a  mecz w Pol 
see wobec trudności z uzgodnieniem  te r ­
minów.

R eprezen tacja  ligi holenderskiej m ia ła  
rozegrać w Polsce dwa mecze U  i U  £ 0  
czerwca br.

P R I Y G H O P M I A

LECZNICZA
chorób w enerycznych  1 skór.  „Pomoc"

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1
W izyta 5 złotych.

r 4 B R . C H E M T f A S M . - L 0 -  “ O W A L E  KI '  W A R S Z A W *

mm i  m mm m
K I N O

Pałace
m m■ mm m mmmmmm

U lu b ien ica  w s z y s t k ic h

Franciszka GAAL
w n a j n o w s z e j ,  kapita lnej  k o m ed j i  p i

Katarzynka
Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
(i-ciu najwj bitniejszych komilrów wiedeńskich. Salwy Śmiechu?
SZoKE SZAKAL, OTTO WALLBU RU, KAROL HU SZA V - PUFFY  
TIBOR VON HALMAY, FELIK S BRESSART, ERNEST VEREBES  
w komedji muzycznej reżyserji Kosterlitza twórcy „PIOTRUSIA*4 i „MA­

ŁEJ MATECZKI" z FR. GAAL p. i :

Al Muszkieterów
D yrekcja  k ina  nie p rzy jm uje  odpowiedzialności za następstw a wywołane 

_________________________ w ybucham i śmiechu._______

Każdy w razie potrzeby zdoła sam 
przygotować sobie posiłek, jeżeli posiada 
e l e k t r y c z n q  k u c h e n k ę ,  która go­
tuje b e z  o g n i a ,  c z y s t o  l s j y b k p -

KINO

ZAGŁĘBIE

D z iś  P o l s k i  film

BOHATEROWIE SYBIRU
Film osnuty na tle przeżyć ochotników

5-ej Dywizji Syberyjskiej
w walce o niepodległość Polski.

W roi, gł.: Ankwiczówna, Brodzisz, Bodo, Cy­
bulski Stępowski, Wyrwie?. 

Nadprogram: Tygodniki Paramountu
Początek I-go seansu o godz. 5.3C-.

Kino EDEN w Sosnow cu
Dziś i dni następne!

R o z k o s z n a ,  f ig larna ,  u r o c z a

SHIRLEY TEMPLE
Czarująca,  p iękna j ak  marz en ie  Rochelle Hudson 

W y tw o r n y  amant ,  znakomity  ś p i ew a k  John Boles
poiwal i  i zachwycal i  świat  ca ły wspólną  potężną k reacją  w filmie

91Złotowłosy Brzdąc”
Nadprogram:  D w u a k t o w a  kom ed ja  p t. Panowie Z politurą

i Tygodniki Pata. — P oczą te k 1-go seansu o godz. 17.30

TAKŻE PYTANIE.
— P a n  się w łam ał do jub ilera . Pew  

nie niie m iał pan  chłeba?
— Ja k to ?  Czy pan m yśli, że ja  już 

n ie  p o tra fię  odróżnić p iekarza od ju t i 
łera?

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I PRACE

PO TRZEBN A  zdolna panna do szycia. 
P racow nia  sukien „M arja" Modreejow- 
ska 27.________________________
H U TM ISTR Z doświadczony, w sile wie­
ku, do w yrobu szkła* galan te ry jn eg o  b ia­
łego, kolorowego, dętego i prasow anego 
potrzebny zaraz do fabryk i na prow incji. 
O ferty  prosim y nadsyłać pod „Hutmistrz* 
do B iu ra  Ogłoszeń Teofil P ietraszek , W ar
szawa. M arszałkow ska 115._______________
PO TR ZEB N A  ekspedien tka w ykw alifi­
kow ana do sam odzielnego prow adzenia 
sklepu owoeowo - cukierniczego. Sosno-
wiec, Legjonów 29 m. 15.________________
PO TR ZEB N A  służąca uczciwa, z dobrem  
gotow aniem , lub iąca porządek. Sosnowiec 
M ałachow skiego 2-e, I I  p. m. 6.

K U P N O  I S P R Z E D A #
■ ■ i i i i w i — n i  m m m m  i i i  i '  m i i m i m i i w i i n  h i t  f \

PARCELA 33 p rę ty  przy  B andurskiego 
(Grabowa) sprzedam . M oniuszki 2-a, go-
spodarz._______________________   '
GILZY do papierosów  „DLA ZNAW CÓW  
z trzem a w atam i fab ry k i E. Pasc iia lsk i i 
S-ka, R adom  zadow olnią każdego palacza.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

UN IEW A ŻN IA M  dowód osobisty wyda- 
ny  przez M ag istra t m iasta  Będzina n» 
nazwisko M ała F u ksówna.
U N IEW A ŻN IA  się leg itym ację  Nr. 19 na 
nazwisko Edw in Lubowiecki w ydaną 
przez D yrekcję K oedukacyjnego Gimn. 
im. K opern ika  w Będzinie, gdyż została
ona zagubiona dn ia  25 kw ietn ia  86 r. _
SŹKUTŃIKÓW NA W IKTORJA zgubiła 
leg itym ację  bezrobocia w ydaną w Dą­
b rowie.__________________________________
ZAGINĘŁO świadectwo szkolne 7-miu od 
działów na nazwisko W ładysław a M usiaJ- 
ka, zam ieszkałego w Gołonogu, kolonja
Zając  n r. 40. _
ZGUBIONO 27.4. 36 r. 5 weksli in  tlan -. 
co po 50 złotych każdy, w ystaw ony przez 
Sapera, Będzin, M ałachow skiego 24, żyro 
wany przez R ybszta jna  i Szpigielm nna.

L O K A L E

PO SZ U K U JĘ  pan ienk i na  m ieszkania 
lub  wynajm ę pokój. N owa 10, L ipińska. : 
PO K Ó J um eblow any, łazienka, do wynad 
jęeia  od zaraz. W iadom ość Tow arow a 127,

] ?ÓŻ NE

D N IA  27 k w ie tn ia  zag iną ł fo k s te rje r biaę 
ły  z czerwoną ła tą  na  grzbiecie. W abi si<b 
„Foks**. Znalazcę up rasza  się  o odprowa*. 
dzenio psa pod adresem : N ejm an, Sosno-* 
wiec. Zam kowa 7. Za w ynagrodzeniem  . 
PRZYJMĘ panów n a  stołow anie, obiaduj 
od 50 do 80 gr. D ąbrow a, K ościuszki 
Grabowrska. ..

Wydawca Helena Mensiorska. Druk. „E xpres Zagłębia" Sosnowiec T ea tra lna  1, Redaktnż odp, Tadeusz Lipski


